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W
Hendaye, 3. 12. ''PAT). Jak donoszą z| 

Barcelony, ogromne wrażenie wywołało tam j 
odkrycie spisku pfiyjowanć go przez odłam 
partii separatystycznej, skierowanego głów-1 
nie przeciwko anarcho-syndykalistom. Ce 
leni spisku miało być ogłoszenie republiki ka 
talońskkj o ustroju korporetywnym. Na ra­
zie w tej sprawie brak bliższych szczegółów. 
Nie raniej w związku z nią osadzono w cy­
tadeli Mont-Juie p. Osaiiovas» prezyd. par­
lamentu kataiońskiego. a zarazem premiera 
rządu generalidad w 1 miesiącu rewolucji. 
Jednocześnie otrzymał dymisję i został uwię 
ziony dotychczasowy dyrektor wydziału bez 
pieczeństwa publicznego p. Rebertes.

Kontrofensywa sił czerwonych
Barcelona, 3. 12. (PAT). Rozgłoślnia bon-1 

federacji pracy ogłasza dn. 2 b. m. wieczod

rem następujący komunikat: Gwałtowna
ofensywa wojsk rządowych rozwinęła się 
dziś pod Madrytem, szczególnie zaciekłe by­
ty walki na Casa de! Campo, gdzie wojska 
republikańskie posulnęły się naprzód. Działa 
republikańskie silnie i skutecznie ostrzeli­
wały skupienia prze< iwnika. Z pov odu nie­
pogody ns froncie rMcajskim lotnictwo było 
nieczykne.

Hiszpańska ag. rządowa donosi, że na 
froncie Madrytu inicjatywa przeszła w ręce 
wojsk rządowych. Po silnym przygotowaniu 
atyleryjskim powstańcy zostali wyparei z 
pozycyj zajmowanych na odcinku Humera 
i Pozuelo: Oddziały rządowe atakowały rów 
miei na odcinku Oasa del Gampo, gdzie po- 
snlneły się o parę kilometrów, przy czym po­
wstańcy ponieśli znaczne straty.

Holandia uznała rząd gen. Franco?
Londyn, 3 grudnia. Agencja Reutera do­

nosi: Sfacia radiowa w Salamance donosi 
oficjalnie, że rząd Holandii uzna! hiszpański 
rząd narodowy.

TAKŻE NIKARAGUA.
Nowy Jork, 3. 12. (PAT). Donoszą z Ma- 

nagra, że Nikaragua uznała rząd gen. Fran­
co w Burgo"

statków sowieckich
w portach włoskich

Moskwa, 3. 12. '(PAT.) Zarząd floty czar. 
nomorsklej donosi o zrewidowaniu szeregu 
statków sowieckich w portach włoskich. Zrewi 
dowane zostały następujące statki: „Nogin" w 
Chita Yecchia, „Stary] Bolszewik* w Llvor- 
no, ,,Zyrianin“ i „Dekabri8t“ w Genui. Kapi­
tanowie wyżej wymienionych statków powia-

Rewizie

domill o tym ambasadora ZSRR. w Rzymie, 
który złożył energiczny protest u rządu wio­
tkiego.

Siły morskie mocarstw 
na wodach Hiszpanii

Londyn, 3. 12. (PAT.) Dziś po południu w 
Izbie Gnrn dep. B^llinger zapytał czy rządo­
wi wiadomo ile jednostek floty brytyjskiej, 
niemieckiej i włoskiej znajduje się na wodach 
hiszpańskich. Pierwi-zy lord admiralicji sir 
Samuel Hoare odpowiedział: liczba okrętów
niemieckich na wodach hiszpańskich równa się 
8: w tym 2 krążowniki i 6 kontrtorpedowców. 
Siły zbrojne floty włoskiej składają się z l 
krążownika, 2 kontrtorpedowców i 1 okrętu 
dowództwa flotylli. Jednocześnie W. B-vtania 
posiada na Morzu Śródziemnym: 1 pancernik, 
1 krążownik, 7 kontrtorpedowców w portach

hiszpańskich, 1 krążownik i 3 kontrtorpedow- 
ce w lobliżu Gibraltaru i Tangeru, 3 kontrtor- 
pedowce w Saint Jean de. Luz, a 1 kontrtorpe- 
dowieo wiozący uchodźców jest w drodze do 
Marsylii.

PODZIĘKOWANIE RZESZY DLA POLSKI.
Warszawa, 3. 12. (PAT.) Uharge Taffaires 

Rzeszy Niemieckiej p. von Wuehlisch zgłosił 
się do Ministerstwa Spraw Zagranicznych d 
złożył urzędowe podziękowanie swego Rąclu 
za pomoc okazaną obywatelon: niemieckim
nrzcz charge d‘affaires R. P. w Madrycie p. 
Bolestę-Koziebrodzkiego.

Spirek antyrządowy w Grec i
Paryż, 3. 12. (PA T .) ,.Le Malin '1 donosi o 

wykryciu w Grecji spisku antyrządowego, r,a 
którego czele ma stać podobno b. premier Mi- 
chalakopulos. W  Atenach dokonano szeregu 
aresztowań. M. in. aresztowany został mini­
ster spr. zagr. w gabinecie Tsahjarisa Rhaiiis-

Białogród, 3. 12. (PA T .) Prasa donosi z 
Aten, że osobistością., o której mówi ogłoszo. 
ny wczoraj w Atenaeb komunikat w sprawie 
wykrycia spisku przeciwko rządów? Merasasa 
jest Michalakopulos, który nie został areszto­
wany, lecz oddany pod dozór policji, śledztwo 
toczy się i pinwdnpodobnie wszjescy spiskow­
cy internowani będą na jednej z wysp.

ROOSEVELT OPUŚCIŁ ARGENTYNĘ.
Buenos Aires, 3. 12. (PAT .) Prezydent Roo* 

sevelt opuśoil 2 bm. Buenos Aires, powracając 
do Stanów Zjednoczonych.

Magla xmiana władz
Krakowskiej Dyrekcji Kolejowej

Warsw wa, 3 grudnia. (PAT). W  dniu dzi 
siejszym mimster komunikacji mianował dy­
rektorem kolej państrwawycn w Krakowie 
inr. Ignacego Czerniewskiego, dotychczaso­
wego dyrektora kolei państwowych w Rado­
min.

Jednocześnie wicedyrektorom: kolei pań­
stwowych (w (Krakowie Dostali mianowani: 
p. inż. Adam Kmita dotychczasowy naczelnik 
służby mchu w dyrekcji poznańskiej oraz

mgi. Józef Pospischil, dotychczasowy wice­
dyrektor kolei naństwowych :w Poznaniu.

Uwaga Red. ,.Głosu Narodu1'. — Zwraca 
uwagę fakt, że PAT ni© podaje na jakie sta 
nowiskr. zostały przeniesione osoby, kierują­
ce do tej pory Krakowską Dyrekcją Koiejową. 
Co do przyczyn nagiej decyfji władz warszaw 
skich, kto wie, czy nie należy dopat-ywać się 
ich w ostatnich katastrofach kolejowych na 
terenie dyrekcji krakowskiej.

xSeria wizyt polsko-rumuńskich
Bukareszt, 8. 12. (PAT). W tutejszych ko­

łach politycznych zapewniają, że minister spr. 
zagr. Beck odwiedzi wkrótce stolicę Rumunii, 
po czym król Karol uda się z oficjalną wizytą 

-do Warszawy
Warszawa, 8. 12. (PAT). W najbliższym 

czasie jeszeze w pierwszej noiowie grudnia 
spodziewany jest przyjazd do Polski szefa 
sztabu głównego wojska rumuńskiego genera­
ła dywizji, inspektora armii Samsonovicl, któ­
ry przybędzie do Polski na zaproszenie naszego 
szefa sztabu głównego pana gen. śtachlewi­
eża.

Bukareszt, 8. 12. (PAT). Prasa rumuńska 
. podaje w dalszym ciągli wiadomości o bliskiej 

wizycie króla Karola w Warszawie.
„Porunca Yremil-4, nawiązując do wizyty 

min. Antonescu oraz zapowiedzianego przy­
jazdu do Warszawy szefa sztabu armii rumuń­
skiej, rumuńskiego ministra oświaty i guber­
natora Banku Narodowego, pisze: „Te wymia­
ny zdań, których szczytem będzie wizyta króla 
Karola, posiadają w obecnych chwilach ogro­
mne znaczenie dla polityki Europy środkowej*.

W dalszych kementai zach do wizyty min. 
Antonescu „Le Moment* pisze, iż wzmocnienie 
linii sojuszniczej, która się ciągnie od Bałtyku 
po Morze Czarne, jest najpewniejszą gwaran­
cją pokoju. „Presentul", podkreślając wielki 
sukces ostatnich rozmów warszawskich, odnaj­
duje w deklaracjach min. Becka to sarno prze­
konanie, które wyraził jasno i z całą energią 
król Karol w przemówieniu do komisji parla­
mentarnej w roku ubiegłym w sprawie ścisłej 
łączności między armią a polityką zagraniczną.

I MARSZ. SMIGŁY-RYDZ POJEDZIE 
DO RUMUNII?

WarszawŁ, 3. 12. ?Tel.) Prasa francuska 
notuje pogłoskę, wedle której marszałek 
Śmigły Rydz miałby również w najbliższej 
nrzyi złości udać się do Rumunii. W  Warsza 
wie jednak nic nie wiadomo o projekcie ta­
kiej wizyty.

Min. Antonescu nie pojadzie do Berlina
Bukareszt, 2. 12. (PAT), Agencja Rador 

donosi: Pogłoski nowtórzonc przez pewne 
dzienniki cudzoziemskie na temat rzekomo 
zamierzanej wizyty ministra Antunpscu w 
w Berlinie nie odpowiadają rzeczywistości. 
Przewidziane są wizyty min. Antonescu w 
Darytżu i Londynie w grudniu, a w Ankarze 
i Atestach w początkach lutego.

0 nowe traktaty handlowe
Warszawa, 3. 12. (Tel.). W  najbliższym 

czasie przewidziane jest podjecie przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu rokowań o 
zawarcie nowych umów gospodarczych z s;:e 
regiem państw. W  połowie bieżącego mie­
siąca rozpoczną się rozmowy w sprawie trak 
tatów handlowych z Belgią pcza tym zawar 
te mają być umowy kontyngentowe z W ło­
chami, Łotwą i Estonią.

 Q -Q Q -----

Go spowodowało ogłoszenie neutralności Belgii?
Bruksela 3 grudnia (PAT). Premier van 

Zeeland uzasadniał dziś w Izbie Donu!cwa­
nych projekt noweli do ustawy o służbie woj 
sikowej', przewidujący przedłużenie okresu 
służby w wojsku. Premier oświadczył m. im: 
Postawimy zwycięski opoi w pierwszej chwi 
li w oczekiwaniu pomocy, kióra bez zwłoki 
nad-udzie. Polityka Belgii czyni wszystko, aby 
ut-zymać pokój, a w  razie zatargu nie dopu­
ścić do rozszerzenia go na Belgię. Pakt lokar 
neński był wielkim krokiem naprzód, gdyż 
zapewniał warunki nieodzowne nieipc iległo- 
ści Belgiii i równor-agi między sąsiadami. —  
Podpisalibyśmy taki pakt zar sze; gdybyśmy 
znaleźli się w takich samych okolicznościach. 
Wkroczenie wojsk niemieckich do Nadrenii, 
osłabienie Ligi Narodów i powiększenie się 
liczby paktów (chodzi tu prawdopodobnie o 
pakt franouskc sowiecki — przyp. Red.) zmu 
siły nas do zmiany stanowiska. Oto przyczy 
na mowy króla z dn. 14 października hr. Po-

Rokowania francusko-apw ykańskie
o spłatę długów wojennych

Paryż, 3. 12. (PAT). Rząd francuski podjął 
— jak wiadomo — inicjatywę nowych rokowań 
w sprawie spłaty długu wojennego wobec St. 
Zjednoczonych. Mimo to jednak najbliższa rata 
tego długu, przypadające na 15 grudnia, nie 
będzie jeszcze zapłacona. Szereg pogłosek 5 in- 
formacyj, jakie ukazały się w. prasie między­
narodowej Da temat, rokowań francusko-ame- 
rykańskich w spiawie długu, nie odpowiada 
prawdzie. Min. Delbos oświadczył jedynie am­
basadorowi St. Zjedli, w Paryżu Bullitowi, iż 
rząd francuski pragnie podjąć na nowo roko­
wania w tej sprawie W kolach politycznych 
Francji sądzą, że przy najlepszym toku tych 

ipertraktacyj można by spodziewać się ewentu- 
j alnogo porozumienia przed 15 czerwca 1937 r., 
t. j. przed upiywem terminu nowej raty długu, 
tak. by mogła ons być już przez Francję spła­
cona.

lityka Belgii została uwieńczona przez ostat­
nią mowe Edena. Rząd belgijski jest zdecy­
dowany już jutro nawet rozpocząć rokowania 
o nowy pak. zachodni, lecz nie wznowi mo­
cy żadnej umowy, która by de iure lub de 
facto naruszała jego niezależność polityczną.

Wielka manifestacyjna 
pielgrzymka dc Rzymu

Rzym, 3 grudnia. Pod przewodnictwem 
arcybiskupa Józefa Pizzardo, sekretarza św. 
Kongrogacji Nadzwyczajnych Spraw Kośoiel 
nych, utworzony został w Rzymie komitet or­
ganizacji wielkiej międzynarodowej piel­
grzymki manifestacyjnej do Rzymu dla współ 
nych modłów o oswobodzenie świata od nie­
bezpieczeństwa komunizmu. Pielgr7ymka od 
będzie się z wiosną roku przyszłego w  okre­
sie wielkanocnym, prawdopodoonie między 
1—7 kwietnia. Jednym z głównych momen­
tów pielgrzymki ma byc, według obecnych 
projektów, zorganizowanie olbrzymiego ze­
brania wszystkich pielgrzymów na Placu św. 
Piotra, przy czym na balkonie bazyliki wa­
tykańskiej zjawiłby się Ojciec św. i udzielił 
zebranym rzeszom błogosławieństwa. Nieba­
wem wszystkie organizacje Akcji Katolickiej 
w całvm świecie otrzymać mają zaproszenie 
do tworzenia krajowych komitetów tej pdel- 
gizymki.

i GROŹNY POŻA.? W OTWOCKU.

j Warszawa, 3. 12. (Tei.). Dziś o godz 9
rano wybuchł groźny pożar w Otwocku Za­
paliły się dwa drewniane budynki, z których 
ogień przerzucił się n£ sąsiedni wielki budy­
nek drewniany, zamieszkiwana p-zez leka­
rzy. Wszystkie budynki spłonęły. Mieszkań­
cy nie zdołali .uratować swoich ruchomości i 
zabrali ze soba jedynie garderobę.

-O Q °—
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Posiedzenie Senatu
Warszawa, 3. 12. tPAT.) Dziś o godz. 11 po ••zym wygłosił dłuższe przemówienie o ro 

W ł  Odbyło się plenarne posiedzenie Senatu, li i zadaniach Senatu.
(poświęcone wyborom komisji oraz prezesa i Z kolei Izba dokonała wyboru komisyj i
•ricerpreiee^w sądu marszałków sk;ego. jak rów , ich składu. Następnie na wniosek wicemar- 
ideł rzecznika i zastępcy rzecznika. Na w sto - lfza lk a  Makowskiego Senat ustalił liczbę wi- 
p ie  posiedzenia marszałek Prystor podał do i eeprzewodniczących sądu na trzech i  wybrał 
wiadomości Izby szereg komunikatów, po c z y m  sad. Po czym marszałek zamknął posiedze- 
ftMd przystąpieniem do porządku dziannogo nie.
udsłeMł globu p. prezesowi Rady Ministrów sok? ShHnfic! W itając Wysoką Izbę. zebraną 
gen. Sławoj-Składkuwskiemu. na sesje zwyczajną nie zamierzam wygłaszać

P. Premier oświadczył co następuj ■: Wy. ■ dłuższego .przemówienia. Przypuszczam, że w 
bardzo aby m ogły być w  ciągu tej seyj; pry - • ciągu' sesji niejednokrotnie jeszcze znajdziemy 
biczowane i wejść w  życic (oklaski). * sposohn<>Sf do wymiany myśli i skrzyżowania.

Po pBzemówieuiu pana prem iera, mar- j naszych przekonań j zamiarów. Dlatego chcia- 
•załek PrystoT zakomunikował, że dyskusję lerri. życząc owocnych obrad Wysokiej Izbie- 
nad oświadczeniami pana premiera i w ica -1 polecić tylko specjalnej opiece Wysokiej Izby 
premiera Kwiatków-kiego odkłada do następ 00 ustaw, któr© mam zaszczyt wnieść dc ciał 
nego posiedzenia, o k t ó r e . t e r m i n i e  będą i parl.iniontarnych. Chodzi mi o to, że te usta- 
panowie senatorowie r.sMm: powiadom ieni. •’ w y są bardzo ważne, są. obszerne i prosiłbym

Zdziwienie pos. Pochmarskiego
i odpowiedź p. premiera

kandydatów wybrać. Dokonano tylko wyboru 
prezydium, przy czym przewodniczącym Komi­
sji został poseł Sikorski, zaś kwestię referatu 
generalnego odroczono do popołudnia. Na tym 
drugim posiedzeniu zwyciężył ostatecznie po­
seł Duch. Przydzielono też szereg innych re­
feratów', któro objęli ci sami posłowie, co w 
roku zes/.lyni. Następne posiedzenie plenarne 
Sejmu, odbędzie się prawdopodobnie około 
15 hm. W okresie przed Bcżym Narodzeniem 
ma się odbyć jeszcze drugie posiedzenie ple­
narne Sejmu, przypuszczalnie około 32 b. m. 
Na tych dwu posiedzeniach zostanie prawdo­
podobnie załatwiona większość ustaw, które 
wczoraj Sejm odesłał w pierwszym czytaniu do 
komisyj.

W dalszym ciągu środowej debaty parla­
mentarnej, o której relacjonowaliśmy już ob­
szernie wczoraj, przemawiał pos. Pochmarskl, 
który omówił m. in. zadania Sejmu. Mówca 
w pewnym momencie powiedział tak:

„To też, gdy pan premier tak życzliwie wi­
tał otwarcie naszej sesji, to aż niektórych bra­
ło zdziwienie, li tak późno mamy sposobność 
•prawić tę radość panu premierowi".

Prezes Radi Min. gen. Składkowski: Ja 
nie mogłem zaproponować P. Prezydentowi 
zwołania wcześniej Izb, chociaż chciałbym to 
zrobić dlatego, że jestem nozniem marsz. J. 
Piłsudskiego. a ten wielokroć powiedział, że 
Izby mają pracować cztery miesiące w roku 
aa leeji zwyczajnej. Póki ja będę premierem 
ta w Jego Mady będę wstępował i tak będę 
tobłł jak on wskazał.

JESZCZE SPRAWA ŻYDOWSKA.
Pp przemówieidacb kilku 

■ahnu jfszcze umownie głos
innych posłów 
pos. Dudziński,

by polemizować z posłami żydowskimi.
Pos Dudziński: Zgadzam się, że dwa ciała 

nie mogą równocześnie pomieścić się w Jednym 
miejscu.

Pop Sommerstein: 800 lat tu jesteśmy.
Pos. Dudziński: . tak samo dwa narody 

w jednym państwie zmieścić się nie mogą. 
Sprawę żydowską musimy rozstrzygnąć takie 
w związku z obronnością państwa. Bo jaką 
wartość przedstawia naród żydowski, jako 
sprzymierzeniec Polski w przyszłej wojnie?

Pos. Sommerstein: 3 miliony prześladowa 
nych, to wielkie niebezpieczeństwo na wypa­
dek wojny.

Pos. Dudziński: Ze względu na obronność 
państwa nie możemy pozwolić, żeby miasta 
i miasteczka znajdowały sie w rękach elemen­
tu obcego. Mówimy to bez żadnej nienawiści, 
szczerze i otwarcie* bo chcemy wam pomóc 
nawet w zyskaniu waszego własnego państwa. 
Musimy być panami w naszej własnej Polsce. 
(Oklaski''.

Pos. Duch generalnym referentem budżetu
Warszawa 8. 12. (Telef.; Dziś odbyło się 

«braałe kilkunastu koi itsyj sejmowych celem 
ukonstytuowania się. Zainteresowanie wywoła 
to tylko zebranie Komisji Budżetowej, a to ze 
yrzglądn na sporną kwestię wyboru referenta 
generalnego. Wobec sprzeciwów, jakie w róż 
nych kołach poselskich dały się słyszeć prze­
ciwko kandydaturze p. a icemarszałka Mle-

dzińskiego, odbyła się o godz. 10 rano poufna 
konferencja wybitniejszych członków komisji 
budżetowej. Na konferencji tej p. Miedziński 
oświadczył, że zrzeka się swej kandydatury, 
wobec czego pozostali do wyboru dwaj dalsi 
kandydaci posłowie Sikorski z Wielkopolski i 
Ducn. Na przednołudniownn posiedzeniu nie 
zdecydowano się jednak, którego i  tych dwu

Sen. Wiesner o mniejszości 
niemieckie] w Polsce

Poznań, 3 grudnia (Tełef.) Sen. Wiesner 
uzyskał zezwolenie na odbycie szeregu pu­
blicznych zgromadzeń w Wielkopolsoc i na
Pomorzu. Na zgromadzeniach tych wypłasza 
fln przemów, ienia, w których skarży się na 
Tekomy ucisk mniejszości niemieckiej w 
WŁełkopotsoe i na Pomorzu. Sen. Wiesner 
twierdzi, te Niemcy w Polsce uczynili ze 
•woj stromy wszystko, aby jak najlepiej uło­
żyć swój stosunek z rządem i społeczeństwem 
polakim. W  ostatnich czasach stosunki te do 
mzts do większego naprężenia niż poprzednio. 
Sen. Wiesner jest zdania, że dzieje się to 
skutkiem tego, iż uprawnienia mniej* zoś< i 
niemiecki"] w Polsce nie są przestrzegane, 
dalej, że Niemcom stawia się różne żądania, 
nie dając wzamian żadnych praw. W  szcze­
gólności skarży się p. Wiesner na wielkie 
•traty, które w  ostatnich czasach wynikły 

rzekomo dla szkolnictwa niemieckiego w Pol 
soe. Przemówienia sen. Wiesnęra na zgroma­
dzeniach publiczmych w Polsce zachodniej 
podawane są w obszernych streszczeniach i 
pod sensacyjnymi tytułami przez prasę hi­
tlerowską w Niemczech.

Katastrofa górnicza w kopalni 
„Mysłowice"

Katowice, 3 grudnia. (PAT). Wczoraj wie 
ozorem wydarzyła się katastrofa górnicza w 
podziemiach kopalni Mysłowice. Z nieusta­
lonej narazie przyczyny złainał się filar na 
poziomie 135 m. w następstwie czego 4 górni 
ków zostało zasypanych węglem. Wszczęto 
natychmiast akcję ratunkową, w rezultacie 
której dwóch zasypanych wydobyto żywych, 
aczkolwiek rannych, dwu pozostałych ponio­
sło śmierć. Ofiarami katastrofy są Józef Bar 
eik i Wilhelm Marzec. Życiu rannych nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Gen. Sosnkowski 
u p. Prezydenta RzpliteJ

Warszawa, 3 grudnia. (PAT). Pan Prezy­
dent R. P. przyjął dzisiaj po południu inspek 
tora armii gen. Kaz. Sosnkowskiego,

Przeciw pozbawianiu inwalidów  
sprzedaży wyrobów tytoniowych
Kraków', 3 grudnia. Dzisiaj wieczorem w 

lokalu Z w. Inwalidów odbyło się zebranie 
inwalidów' sprzedawców wyrobów tytonio­
wych, poświ monę zamierzonej reorganizacji 
sprzedaży wy robów' Monopolu Tytoniowego. 
Zebrani po wysłuchaniu referatów pp. Ko- 
pernego i Zwolińskiego wysunęli szereg po­
stulatów. W  dyskusji podkreślono, że ergami 
zacjn sprzedaży tytoniu przeprowadzona w r. 
1933 nic tylko odbiła się niekorzystnie na do 
chodach sprzedawców tytoniu inwalidów, ale 
tównooaeśniie przyniosła skarbowi (państwa 
straty w wysokości kilkudziesięciu milionów 
złotych. Ponieważ zachodzi obawa, że projek 
towana reorganizacja może pozna wić wielu 
inwalidów' możności prowadzenia kiosków 
tytoniowych, względnie (/graniczenia ich do­
chodów zebrani uchwalili Odpowiednią rezo­
lucję. ^

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 3. 12. (Tełef.) Giełda dewizowa:
Holandia 288.90, Berlin spizedaż 212.78, kumie 
211.94, Bruksela 89.75, Gdańsk 100,, Londyn' 
26.03. Nowry Jork 5.31, Paryż 24.77, Praga 
13.76. Zurych 122. Wiedeń sprzedaż 99.29 

kupno 98.80, Mediolan 28.02, marka niemiec­
ka srebrna sprzedaż 122, kupno 116.

Pożyczki: 7 proc', pożyczka- stabilizacyjna 
46S, inwestycyjna pierwszej emisji 64.50, dm 
gicj emisji 64, de^rówkft 46,50. ij

Akcje: Bank Polski:; 108.56, Lfinop 13.75, 
Norblin 61, Starachowice 84. W' obrotach pry­
watnych 4 proc. poży czka konsolidacyjna 48.75.

Wyższe uczelnie w Warszawie
będę zamknięte do stycznia

Warszawa, 3 grudnia. (Tełef.) Sprawa 
wznowienia zajęć na wyższych uczelniach iw 
Warszawie przed rozpoczęciem leryj Bożego 
Narodzenia została rozstrzygnięta w sensie 
negatywnym. Po dwudniowych naradach re­
ktorów wyższych uczelni wars/tuwskich z 
przedstawicielami Ministerstwa Oświaty osi o 
szono dziś po południu, iż Uniwersytet Józe­
fa Piłsudskiego nie będzie już otwarty przed 
feriami, zaś na innych uczelniach zawiesze­
nie zajęć przeciągnie się do pierwszych dni 
stycznia. Jedyny wyjątek został uczwiiony na 
Politechnice Warszawskiej w stosunku do 
dyplomantów, którzy mają juz absolutorium 
a pozostały im do przedstawienia tylio  pra­
ce dyplomowe. Za zezwoleniem rektora Poli­
techniki 300 dyplomantom wydano przepust­
ki, umożliwiające im wstęp do kreśląrń dla 
wykończenia prac.
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Arcydzieło humoru i dowcipu

2 f | n j  n n i i i  Przezabawae dzieje zakochanych, którzy urodzili się pod
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doskonała groteska kolorowa p. t. „W  HOLENDERSKIEJ KUCHNP.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9-tcj". W niedzielę od godzmy 3-ciej po południu

Kryzys konstytucyjny w Anglii
Londyn, 3 grudnia. (PAT ). Kryzys kon­

stytucyjny — piszemy o nim obszerniej na 
stronie 6 — wynikły (wskutek zamiarów mał 
żeńskich króla wywołuje wśród społeczeń­
stwa duże wrażenie. Sprawę tę omawia się 
wszędzie z ożywieniem

Król Edward po wczorajszej rozmowie z 
premierem odjechał na noc, jak i w  dniach 
poprzednich do swej posiadłości zamiejskiej 
Fort Belvedere, położonej niedaleko Windso 
ru. Dziś rano król nie powrócił do Londynu, 
łeoz wezwał do siebie trzech ważnych człon­
ków dworu królewskiego: mjr. TTlicka Ale
ksandra, skarbnika Pierś Legha adiutanta I kszyły swoje nakłady.

Wymijająca odpowiedź prem. Baldwina

osobistego oraz sir Godfreya Thomasa, dłu- 
goletnmgo prywatnego sekretarza króla, gdy 
był on księciem Walii.

W kolach politycznych uważają za możli­
we iż między królem a gabinetem osiągnięty 
zostanie kompromis, w myśl którego król pc 
ślubi p. Simpsor., ale zrzeknie się dla ewen­
tualnego potomstwa praw dziedzicznych de 
tronu.

Gazety popołudniowe, które zamieszczają 
po raz pierwszy wielkie fotograf:e p. Wally 
Simpsom sa rozchwytywane i znacznie zwię-

Londyn o grudnia, (PAT ). Na dzisiejszym 
posiedzeniu Izby Gmin przy w óo ca opozycji 
Attlee zwrócił się do premiera Baldwina o 
złożenie deklaracji w sprawie wszystkich wr 
łaniających się trudności konstytucyjnych. — 
Baldwin odpowiedział na to, że (w dniu dzn 
siejssym nie ma do złożenia żadnych dekia- 
racyj. Chociaż nic istnieją w tej chwili żad­
ne trudności konstytucyjno, oświadczył pre­
mier, sytuacja jest tego rodzaju, że niewła­
ściwym jest abym był zaprtrr uny o nią w 

J obecnej jej łazi-.
Na zapytanie Attlee, czy ze względu na 

zaniepoKOjenie narodu brytyjskiego, oremier 
może zapewnić, że złoży w tej sprawie de­
klarację, gdy tylko to będzie możliwe. Bald­
win odpowiedział, że będzie pamiętał o 
wszystkim, co mówił Attlee.

Następnie w odpowiedni na zapytanie 
Churchilla, czy premier może zapewnić, ił 
żadne nieodwołalne postanowienia nie za­
padną preed złożeniem w tej sprawie fonnal 
nej deklaracji w parlamencie, Baldrin odpo 
wiedział, że Iw obecne} ohwili nie może nie 
dodać do złożonej przez siebie deklaracji, 
lec*, te rozważy pytanie postawione mu przez 
Churchilla

Czy narady przyniosę odprężenie?
Lendyn 3 grudnia (PAT). Reuter donosi: 

Ks. Jorkt odbył dziś rozmowę z królową- 
wdową Marią Książe i księżna Jorku odwo­
łali dzisiaj swe wizyty. Sinclair, przywódca 
opoweji liberalnej, Konferował dziś z pre­
mierem. Jak wiadomo, sir Johr Simon jest 
wybitnym znawcą prąiwa konstytucyjnego.

I Laboui Party 
przeciw małżeństwu króla

Lomfyn, S. 12. (PAT.) Orpar opozycyjnej 
Labour Pa-ty „Daily Herald" ogłasza dziś ar­
tykuł o zatargu konstytucyjnym. Artykuł 
;,Daaly Herald u" | rzypomin;* ośriadozenie w 
■tej oprawie najbardziej konserwatywnych 
dzienników.

Kryzys konstytucyjny o wielkiej do­
niosłości, powstał pomiędzy królem i gabinetem 
—  pisze „Daily Herald". Gabinet stanął na 
stanowisku, że decyzje, które byłyby sprawą 
osobistą- prywatnego obywatela, nabierają pu­
blicznej wagi, gdy chodzi o króla. Dla tych 
powodów król winien wziąć pod uwagę zale­
cania ministrów. Kryzys jaki powstał pomię­
dzy osobistymi pragnieniami króla a jego ofi­
cjalną rolą i odpowiedzialnością, stawia przed 
nim wielkie obowiązki.

Nie mega wątpliwości, że słowa „Daily 
Heraldu" inspirowano są przez przewódeę opo 
zycji pos. Attlee, który w ten sposób daje w y  
raz swej solidarności z premierem Bale1 winem 
i potwierdza informacje, ż© w razie gdyby rząd 
Baldwina ustąpił, nie przyjmie on z rąk króla 
misji tworzenia nowego gabinetu w trakcie 
obecnego kryzysu.

Mollison lądował przymusowo 
w drodzie do Kaostadu

Od chwili, ardy samolot MoUisona widział 
strażnik latarni morskiej na przylądku ngul- 
has o godzinie 15.30, nie ma o nim żadnych 
wiadomości. Jak sądzą, Mollison z po won 
niepogod”  musiał gdzieś po drodze wylądo­
wać.

Z Capetowir donoszą, iż dotychczasowo po­
szukiwania Mollisona nie dały żadnego wy­
niku. Zaalarmowano wszystkie posterunki, po­
licyjne i wszyrtkie osiedla, w których istnie­

ją tólefony, by niezwłocznie po otrzymaniu 
jakichkolwiek wiadomości o  l/osie lotnika 
angielskiego zawiadomiły telefonicznie wła­
dze angielskie w Capetown.

Mollison i Molinier odna>zieni zostali 
zdrowi i cali niedaleko Wiedrift (około 20 
kim na południe od Bredasdorp).

Komunikat śniegowy
dla sportowców z dnia 3 grudnia

Warunki narciarskie dobre (edTnie w 
wyższych partiach Tatr (powyżej 1300 ni.), 
najlepsze w okolicy Kasprowego Wierchu. 
Możliwe warunki są również w  szczytowych 
partiadt Beskidu Śląskiego, Wysokiego 
(cwtoaMZt w granie Pilska) w Gorcach oraz 
w Reskidzie Sądeckim, iednak dopiero po­
wyżej 800 m. Na podejściach śniegu mało. — 
śnieg ma charakter puchu świeżego lub zsia 
dJegu W środkowej I wschodniej części Kar 
pat na razie śniegi mało. W  poszczególnych 
miejscowościach notowano. 445 cm. na Ka­
sprowym Wierchu, 44 om. na Hali Gąsieni­
cowej, 40 cm. w Dolinie 5 Stawów, 45 ciu. 
na .Baraniej Górze, po 30 cm. na Stożku i Rów 
niicy. 16 om. w Szczawnicy, 20 na Jaworzy­
nie, 9 w Ilrynicy, oraz 12 cm. na Zaroślaku 
pod Howerla.

Prognoza w  zachodniej części Karpat I w 
Tatrach: Zanikające opady śnieżne. Lekki 
mróz z tendencja do odwilży. W  pozostał ej 
części Karpat opady śnieżne, posuwające się 
w kierunki wschodnim. Lekki mró®.
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N o d o n a liim  no)$wlctszc| d e n
Dyskusja tntd.Betowr ma swoje znacze­

n i  dla kraju. Daje mu poznać plany rządu 
na najbliższą przyszłość... Dla rządu! Jest 
jedyną większą dla niego “poeobnoicia do 
zamanifestowania programu... Dla Sejmu! 
Dale mu możność zrehabilitowania się w 
oczach myślącego społeczeństwa.

Ale pod pewnymi warunkami!
Dyskusja budżetowa osiągnie su 6) cel, 

o ile -zad istotnie przedstawi program na 
najbliższą przyszłość, t o ile Sejm zdobędzie 
się na rzeczow? ocenę tego programu.

Pamiętać lednak trzeba, ie przez to sło­
wo: ,,progranr“ —  rozumie się nie tylko pro 
gram gospodarczy, którym jest preliminarz 
budżetowy, ale I program „polityczny**, a 
więc plan działania r*ądu we wszystkich 
'zledzinacb życia stołecznego.

Piewszy program przedstawił p. mini­
ster skarbu w swym expose, któremu po­
święciliśmy wczoraj nieco uwag. Na drugi 
czeKamy, Bo nie podobna uznać ogólniko­
wego przemówienia p. premiera na począt­
ku sesji budżetowej za taki program... Trze 
ba za tym zaczekać na wyjaśnienia poszczę 
gólnych ministrów... Może z nich da się wy 
łuskać elementy rządowego programu i po 
wiązać je z sobą, by w końcu otrzymać ja­
kąś syntezę.

NACJONALIŚCI

rza**, katowicka „Polska Zachodnia**, poznań 
Ski „NOwy Knrier**) i to bez jednego słowa 
zastrzeżenia.

Równocześnie Ks. pos. Lubelski w Sej 
mie zwrócił uwagę na dekret regulujący 
sprawy wyznania ewangelickiego w sposób, 
który katolików niepokoi. Ks. poseł Lu­
belski zrobił pizy tym uwagę, że uprzywile­
jowano to wyznanie

,,dlatego, iż łatwo daie rozwody i 
śluby1“ .
Możliwe. Ale w takim razie wygląda (o 

na jakiś handel świętościami.
P. Premier oświadczył w Sejmie, że Pol­

ska idzie ku „szczęśliwej przyszłości**, dro 
gami, które nakreśli* Marsz. Piłsudski. Nie 
wiemy, jakie w tej dziedzinie „drogi‘‘ kreślił 
Marsz. Piłsudski. Ale to wiemy, że „drogi1*, 
na które wchodzi ten najświeższej daty na­
cjonalizm o buzi rządowego (byli „zetowcy**), 
krzyżuje się z gorącym prądem katolickiego 
odrodzenia w Polsce i zmierza flo zderzenia 
się z nim. Przede wszystkim z młodzieżą 
„nacjonalistyczną4*, do której teraz wyciąga 
rece.

Tym hardziej należy czekać na oświad­
czenia zainteresowanych ministrów.

J. P.

Dotąd jeszcze nie ma takich wyjaśnień. 
A, ie chwila, w której Sejm radzi, jest na­
prawdę ważna, „osobliwa**, —  należy się 
spodziewać, że wreszcie coś się może w 
tym względzie dowiemy. Zresztą sami po­
słowie, którzy w dyskusji jeneralnej zabie­
rali głos, dawa> wyraz' temu przekonaniu 
bądź wprost, bądź ubocznie. Myślimy prze­
de wszystkim o dyskusji nad ogólnymi zaea 
darni polityki rządowej i o pewnych wyda­
rzeniach już poza Sejmem, które rzucają 
światło na ewolucję „głównych** nojęć w 
obozie rządowym.

W  trakcie dyskusji w Sejmie ujawniło 
się naprzód zrozumienie niebezpieczeństwa 
komunizmu. Prawie każdy z poetów, którzy 
zabierali głos, dawał wyraj- swe] trosce z te 
go powodu i rzucał myśli o sposobach za­
bezpieczenia się przed nim. Eardzo trafnie 
stawiali sprawę ci mówcy, którzy podnosili 
konieczność konsólidacii społeczeństwa wo 
bec komunistycznego niebezpieczeństw a. 
Jeden z nich (p. Dudziński) dał nawet wy­
raz pragnieniu, by obóz rządowy „dogadał 
się**(!) z młodzieżą nacjonalistyczną.

Jest to bardzo ciekawa ewolucja ideolo 
(dc na. Wszak pamiętamy jeszcze mowę b. 
ministra spraw wewnętrznych, p. Raczkie- 
wicza, który na jednym poziomie „wrogów 
państwowości** postawił- komunizm i nacjo 
nalłzm. Mowa p. Raczkiewkza wprawdzie 
nie wrbrdziła entuzjazmu w kołach rządo­
wych i była uważana raczej za wykoleje­
nie się ministra, —  w każdym jednak razie 
uchodziła za określenie „racji stanu" dla 
obozu rządzącego Dolska.

Wystąpienie p. Dudziisklego tde jest 
odosobnionym wypadkiem. Przypominamy 
artyknł p. Miedzińskiego w „Gazecie Poi- 
skiej“‘ streszczający się w zdaniu, że —  
międzynarodowości komunizmu przeciwsta­
wić trzeba nacjon°l:zm. A także ucbwałe 
byłych działaczów „Zetu** (ciążących kn 
„naprawie**), te

„Dobro NaTOdu jest najwyższym 
miernikiem posterowania**.
Można za tym mówić o ewolucil ideolo. 

gicznej w  obozie rządowym... Inna rzecz, 
czy ją uznać za szczęśliwą.

Ten świeży nacjonrlizm „sanacyjny** 
coś nam jednak zbyt pachnie liberalizmem 
z w. 19., a jego stosnnek do katolicyzm" 
nacechowany jest piętnem niechęci, jeśli 
nie wprosi wrogości.

SKRZYŻOWANIE DRÓG.

Przytoczyliśmy wczoraj uchwały grupy 
b. dziafaczów „Zefu** przyjęte na zjeździć, 
który witał gorącym przemówieniem p. mi­
nister Kwiatkowski. Jest ti nich —  prócz 
zamanifestowania nacjonalizmu —  także 
ustęp poświęcony sprawom religijnym. A 
więc — żądanie „nadzoru (państwa) nad 
kościołami** i zeświecczenia prawa małżeń­
skiego, —  dalej nroklamowanie czysto so­
cjalistycznej zasady o religii jako „prywat­
nej sprawie*4 obywateli.

Oczywiście siedzieliśmy, że w społe­
czeństwie nie brak grup dążących do spoga 
nienia życil Polski. Nowością dla nas było 
tylko to, że z tymi żądaniami występuje 
grupa tak bliska rządu. A  duże wrażenie rO. 
bi takt że te „świeckie4* uchwały idą n tej 
chwili przez celą prasę rządową, nawet przy 
znającą się do katolicyzmu (jak lwowski 
„Dziennik Polski4*̂  toruński „Dzień Porno-

Przegląd prasy...
Przyczyny załydzenia adwokatury

Toruński organ N. P. R-. „Obrona Lu­
du**, zajmuje się prądem antysemickim, któ 
ry ogarnął świat palestry. Wskazawszy na 
zażydzeme odwokatury, podnosi, że jedną 
z jego przyczyn jest to, iż obecne warunki 
uniemożliwiają, kształcenie się młodzieży lu­
dowej.

„Liczmy —  pisze — 8 lat gimnazjum, 
4 lata uniwersytetu i 6 lat bezpłatnej apli­
katury! Razem 18 lat. Mało dziś jest ojców, 
którzy mogą przez tyle lat utrzymywać sy. 
ha. Jakie skutki? Po skończeniu uniwersy­
tetu, kiedy zazwyczaj kończy się pomoc 
z domu, młody magister praw szuka na 
gwałt posady, aby spłacić długi, zaciągnię­
te w czasie studiów i okryć „kości*4. Do­
staje taką, posadę po dwu latach składania 
wpiosków za 100 złotych, czasem 160 zł. 
w urzędzie skarbowym czy starostwie i wy 
siaduje... spodnie przy biurku. W tym sa­
mym czasie jego zamożniejszy kolega — 
częeto Żyd —  za jedną małą obronę przed 
sądem grodzkim — zgarnia 150 zl,

I  jeszcze o jednej barierze trzeba wspom 
nieć, aby zrozumieć przyczynę zażyidzenia 
adwokatury. Jest nią wpisowe do izby ad­
wokackiej, które w niektórych okręgach 
adwokackich wynosi „głupie44 trzy tysiące 
złotych! Nie każdy sobie może na to poz­
wolić! Żydowj w ostatecznym wypadku — 
da gmina żydowska; polski chłop czy ro­
botniczy syn —  musi albo czekać na wy­
graną na loterii, albo... zrezygnować z togi 
adwokackiej*4.

„Naprawa" w Sejmie
„W ieczór Warszawski**, pisząc o pierw­

szym posiedzeniu Sejmu, przynosi interesu­
jący szczegół:

„Na zakończenie obrad zakomunikowa­
no zgłoszenie przez „naprawiacza** posta 
Nowaka wniosku o zmianę regulaminu w 
tym kierunku, aby inicjatywa w zgłaszaniu 
wniosków przysługiwała ni© jednemu poslo 
wi, jak* dotąd, ale oznaczonej co do ilości 

grupie posłów.
Ten wniosek ma swoją historię i ten­

dencję. Przed posiedzeniem plenarnym ob­
radował połączony z dwócli grup Związek 
działaczy społecznych („naprawiaczy44), któ 
ry polecił swemu prezydium nawiązać kon' 
takt ze wszvstkimi „stojącymi na gruncie 
demokrato}! społecznej grupami Sejmu, a 
przede wszystkim z grupą dawnych uczest­
ników walk o niepodległość i z grupą pra­
cy, w celu wytworzenia większości demo­
kratycznej na lerenle parlamentu" — jak 
mówi komunikat tego Związku.

Jest to zwyczajny powrót do partyj­
nych kombinacji dawnyrch, przedmajowych 
rejmów. Przeciw komu tworzy się „demo­
kratyczna większość?*4 Przeciw konserwa­
tystom, Czy nieobecnym w Sejmie naro­
dowcom ?**

-j,Kurier Warszawski** podaje uchwały 
owego „połączonego** związku „naprawia­
czy*4 pud przewodnictwem posła SurayńskP 
go (Poznań). M. in. uchwalono, że

„Celem skoordynowania dla dobra i po. 
wagi Sejmu prac parlamentarnych oraz uz­
godnienia opinii posłów i senatorów człon­
kowie związku uzgadniać będą swe wystą­
pienia na terenie Sejmu i Senatu, zgłoszone 
projekty ustaw oraz wnioski*4.

„Uchwały te —  pisze „Kuriei Warszaw 
ski44 —  są wydarzeniem na terenie obecne­
go parlamentu nader znamiennym. Przyję­
cie bowiem zasady solidarności wystąpień 
członków grupy jest niczym innym tylko 
stworzeniem klubu w dawnym normateym 
tego słowa znaczeniu.

Przeczy to jaskrawo koncepcji p. Sław­
ka, iż poseł ma występować tylko indywi-

dua'nie; wyrazem zaś formalnym nowej ten 
dcncji, ujawnionej -przez grupę „naprawia­
czy44 jest, zgłoszony wczoraj na plenum 
wniosek posła Nowaka, proponujący znieść 
zasadę art. 33 regulaminu, iż posłowi wol­
no stawiać wnioski tylko we yłasnym imie­
niu. Przyjęcie tego wniosku byłoby zlikwi­
dowaniem całej dotychczasowej struktury 
obecnego Sejmu".

Co robi „grupa pułkowników** T
Jest widoczne, że „naprawiacze*4 chcą 

się skonsolidować i w ten sposób wywrzeć 
wpływ na rząd. Ale podobna tendencja u- 
jawniła się także ze strony „grapy pułkow­
ników44.

„Zwracano uwagę — pisze „Wieczór 
Warsz.44 •— że przywódcy dawnej grupy 
pułkownlkowskiej zachowywali się osobli­
wie wobec, wczorajszych wystąpień szefów 
rządu. Gdy premier Sławoj skończył prze­
mówienie, z sali padły oklaski, natomiast 
nie padł ani jeden oklask z pierwszej la­
wy środkowej, gdzie zasiadali czołowi przed 
stawiciele grapy pułkowrikowskiej z p. 
Sławkiem na '■żele. Kiedy zaś marsz. Car 
udzielił głosu wicepremierowi Kwiatkow­
skiemu, płk. Sławek zademonstrował swoje 
uczucia, powstał z miejsca i opuścił salę, 
do której już nie W TÓ c il...'4.

Mfrizunia organu 
p. Muskalenblttlba

Organ p. Muskatenbliitha, „Dziennik Po- 
pularny", daje upust swej nienawiści do kie 
równików powstania w  Hiszpanii. Aż się 
pieni z wściekłości na generałów: Franco, 
Mola, Cabanellas i in. Nie może im daro­
wać. że mimo swoich republikańskich prze­
konań nie chcą służyć komunistom i anar­
chistom. Oto próbka żydowskiego stylu:

„Cabanellas, wielki szalbierz, byl rów­
nież na wysokich stanowiskach aż do wy­
buchu powstania, ponieważ uchodził za 
człowieka, który całe życie był republika­
ninem z przekonania. Obecnie ujawniło się> 
żc w tym samym Czasie był on członkiem 
partii karliistów. Oto fałszywy republika­
nin i fałszyww brat masoński, zakapturzo- 
nv monarchista, spiskowiec i zdrajca.

Mola powinien był na dobrą sprawę być 
rozstrzelany w chwili proklamowania repu­
bliki. jako człowiek, który na czele służby 
bezpieczeństwa za dyktatury Primo de Ri- 
very dopuścił się wielu krwawych zbrodni 
i nadużyć. Był więziony, ale wkrótce zwol­
niony.

Generałowie Orgaz i Gonzalez Carrasco 
powinni byli zostać rozstrzelani w latach 
1931—1932 za swe krwawe machinacje 
przeciw republice i republikanom. LeCz i 
oni skorzystali z niewyczerpanej wspania­
łomyślności, podobnie, jak Saniurio, były 
kandydat na regenta. Drosro nas kosztują 
następstwa niemądrej wspaniałomyślności". 
To samo dotyczy gon. de Liano... 

Wszystkich należało „rozstrzelać**... Iście 
semicka zaciekłość!

O B U W IE w s z e l ki ego  
rodzaju ta k :

spacerowe, wicczjrowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdv 
poleca ze akiadu i aa zamówienia do 

cenach nlakich
Pierwszorzędny magazyn i fracow n ia  obuwia

M  i  im
K raków, ul. św. Tomasza 29

Specjalny 4ihi nmcjjuy on dyspszj ,|i P. T. Klienteli.

Cztery tygrolie walki
o Madryt

Cztery i pół miesiąca (od 18 lipca) tirwr 
już wojna domowa w Hiszpanii. Pierwszo 
jej miesiące znaczone były nieprzerwanym 
pasmem postępów wojsk powstańczych. 
Szły- one stale naprzód. Czasami wolniej, 
czasami prędzej, jak naprzrkład podczas 
brawurowej ofensywy nn Toledo, zakończo­
nej uwolnieniem Alkazaru, ale stale nie­
przerwanie naprzód. Doprowadziło to do. ta 
jęcia przez wojska narodowe 2/.°, Hiszp&nii. 
Przed czterema tygodniami, w sobotę ^ lh 
stopada, pierwsze oddziały narodowe wdar- 
ły się na przedmieścia Madrytu. Zdawało się 
wówczas nam wszyDkim. obserwującym 
z daleka przebieg działali wojennych, że lo­
sy stolicy są już przesądzane, że całkowite 
jej zajęcie jest najwyżej kwestią paru dni. 
Stało się inaczej. Ofensywa powstańcza -zo­
stała niewątpliwie zahamowana. Nawet' 
gdzieniegdzie przeszły do przeciwnatar­
cia —  zresztą bez większego powodzelnia —■ 
oddziały czerwone. Jakie są powody pow­
strzymania ofensywy wojsk powstań­
czych?

Trudno na to pytanie dae odpowiedź 
wyczerpującą, która by uwzględniała wTszyst 
kie czyniniki wytworzonej obecnie sytuacji. 
Na podstawie depesz można jedynie usiali" 
linię frontu biegnącego przez Madryt i jego 
przedmieścia. Powstańcy zdobyli pierwszym 
uderzeniem przedmieścia Carabanchel i Oa- 
sa del Oainpc- leżące po zachodniej stronie 
stolicy. Udało im sir później sforsować w 
kilku miejscach rzekę Manzamares. oddzie­
lającą te przedmieścia od właściwego mia­
sta. Xa wschodnim brzegu rzeki zajęl1’ dziel 
nicr uniwersytecką, oraz szereg ulic leżą­
cych w pobliżu parku i pałacu królewskie­
go. Przeszli również powstańcy na dragą' 
stronę rzeki Mamuanares i w trzecim miejscu 
po sforsowaniu niostn Toledo, Lżącego bar­
dziej na południu. Tutaj jednakże udało się 
oddziałom czerwonym wyprzeć kolumnę 
pułk. Telia- z powrotem na zachodni bizeg 
Mmzanaresu, a nawet obsadzić most Tole­
do. Również walki dokoła mostu Francuskie 
go położonego niedaleko dzielnicy uwwer- 
syteckiej przynio-sły częściowy sukces ezer 
wprtvm, którzy4 sz te*1 soosót nieco oskrzy­
dlili tę dzielnicę i znajdujące sie w niej od­
działy wojsk narodowych. Obecnie rozgry­
wa się w Madrycie klasyczna walka pozy­
cyjna. której towarzyszy bombardowanie 
miasta z samolotów powstańczych Oraz po­
jedynek artylerii obydwóch stron.

Depesze z placu boju nie odzwierciedla­
ją powodów powstrzymania ofensywy pow 
sitańców. Relacje naocznych świadków —■, 
korespondentów są również dość ubogie w 
informacje pod tym względem. Zdaje się. że 
działają tu trzy przyczyny: słabość liczebna 
oddziałów narodowych walczących o zdoby 
cie Mad-ytu, odmienny niż dotąd cha-akter 
walki oraz intensywna pomOc Sowietóvr, 
która dopiero teraz zaczyna ważyć na sza­
lach wojny.

Wojska narodowe, posiłkowane ochotni 
czymi oddziałami Falangi i karlistów, o- któ 
rych zresztą w związku z walką o Madryt 
wcale się mte słyszy, nie były nigdy zbvt 
liczne. Wydaje się jednakże, że we fronto­
wej walce o Madryt jest zaangażowana tyl­
ko część sił gen. Franco. „Polska Zbrojna*4, 
a więc orgain wojskowy, zwróciła przed kil­
ku dniami uwagę na depesze koresponden­
ta pewnego pisma angielskiego, który do­
nosił ze zdziwieniem o wielkim grupie 
wojsk powstańczych, stojącej prawie bez­
czynnie na północo-wschód od Madrytu. 
W  związku z tym wyraziła „Polska Zbrój • 
ny*.“ przypuszczenie, że wynika to z planu 
operacyjnego gen. Franco. Natarcie na Ma 
dryt od zachodu stosunkowo słabymi siłami 
miało na celu —  według przypuszczeń dzień 
nika —  zv iązaoie prawie wszystkich sił 
przeciwnika- na t.vm froncie i przygotowa­
nie grulntu pod decydującą operację od pół 
noeo-wschodu. Nie niemy, czy sprawdzą się 
te przewidywania, ale n'ąjnowj.zę doniesie­
nia o oskrzydlaniu Madrytu, mającym od­
ciąć go od reszty kraju, zdawałoby się je- 
potwierdzać. W  akcji tej muszą z całą pew­
nością brać udział inne oddziały wojsk na­
rodowych aniżeli tc, kitóre walczyły dotąd 
nad rzeką Manzatnares.

Dalej zwrócić należy uwagę na odmien­
ny charakter walk wśród zabudowań wiel­
kiego miasta Dotychczas wojska narodo­
we odnosiły szybkie zwycięstwa w starciu 
wręcz na skutek lepszego wyszkolenia bo­
jowego i technicznego. Obecnie oddziały 
czerwone zyskały znakomite ooarcie w bu­
dowlach i umocnieniach pobudowanych 
przez sowieckich oficerów. co im zapewnia 
przewagę pozycyjną. Dobrze założone gni-a 
zdo karabinów maszynowych może trzymać
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w szachu prze® długi czas najlepiej wye­
kwipowany oddział wojska nacierajarego.

Wreszcie czynnikiem o wielkim znacze­
niu jest pomoc sowiecka, wyrażająca sic 
nie tylko w  materiale wojennym, ale —  jak 
to stwierdzają gazety angielskie, a więc 
źródło dość bezstronne —  także w setkach 
oficerów i instruktorów oraz w obsłudze 
broni technicznych, takich jak czołgi i sa 
m obyty.

Zdobycie miasta w tych warunkach hez 
uprzedniego zbombardowania wszystkich 
ośrodków oporu, bez otoczenia go i odcię­
cia dowozu amunicji, węgla, żywności itp. 
jest zadaniem niezwykle trudnym, wymaga 
jącytn długich walk. J. MAK.

f l
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A umyć się trzeba..,
P. Słonimski pisze w „Wiadomościach 

Literackich", ie  to co p. Rzymowski zrobił 
x Russellem i  z pismem paryskim „Marian­
nę", to —  nic znów tak strasznego i ..trzeba 
być bardzo ostrożnym". Pod adresem, zaś 
•wrogów „politycznych" p. Rzymowskiego 
pisze, 'ie „nie należy przesadzać". Ejźe! Prze 
sadzać? Z  czym? A no z oskarżeniem o pla­
giat. Bo —  pisze p. Slcnimsld —  na uparte­
go, to właściwie nawet w liście prywat- 
nym ( ! )  trzebaby przy każdym słowie wymię 
nić tego, kto tego słowa kiedyś użył...

P. Rzymowski powinien sobie wyprosić 
taką obroną. Swidrygalki p. Słonimskiego są 
świdry gałkami, a sprawa p. Rzymowskiego 
jest. poważna.

Pana Rzymowskiego pan Słonimski nie 
wybielił; natomiast postawił go w sytuacji 
owego chłopca, który wstawszy rano powie­
dział do matki:

—  Mamusiu! Mnie sią śniło w nocy. żem 
sią kąpaL.. To  ja się dziś nie będę myl... 
Dobrze? f

Nie dobrze, panie Rzymowski. To było 
*l/lko senne morzenie. A umyć się trzeba!

BAYARD.

K r o n i k a  k u l t u r a i n a

A. FIEDLER i PROF. J, WORONIECKI 
LAUREATAMI NAGRÓD MIEJSKICH PO­
ZNANIA. Na posiedizemiu zarządu miejstk. zo­
stała zatwierdzona uchwała o przyznaniu miej­
skiej nagrody artystycznej Poznania. W dziale 
literatury przyznano Ją Arkademu Fiedlero­
wi, znanemu autorowi podróżniczemu oraz 
w dziale plastyki Janowi Woromieckiemm. pro­
fesorowi Państwowej Szkoły Zdobniczej w Po­
wianiu. Wysokość nagrody literackiej wynosi 
5 tysięcy złotych.

ODCZYT K. EbŁAKOWIOZÓWNY W  BU­
DAPESZCIE. Staraniem Stow. Kobiet Węgier 
skich z Wyższym Wykształceniem i Węgier­
skiego Tow. Współpracy z Zagranicą odbył 
się w  Budapeszcie w dniu 1 bm. w  sali Aka- 
demli Muzycanej odczyt Kazimiery IRakowi- 
czówny.

jhumor.
Pewna wioska śpiewaczka operowa wystąpiła 

yf Bostonie w „Tosce" Pucciniego. Podczas na­
miętnego duetu Cavaradossiego i Toski, zabrzmiał 
nagle na parterze głośny śmiech. Dwóch przesz­
kadzających w ten sposób w przedstawieniu wy­
rzucono natychmiast z teatru. Okazało się, ie byli 
t« dwaj Włosi, których policja aresztowała.

Tncyndent ten wyjaśnił się. Podczas śpiewu wy­
konawca roli Cavaraźdossiego wykonał jakiś gwał 
towny ruch. Aby ratować sytuację, śpiewaczka, 
grająca Toskę, licząc na nieznajomość języka przez 
Amerykanów, zaśpiewała: „Nie obraoaj się, masz 
pęiknięte s] odnie".

Obu Włochów zwolniono 1 przeproszono.
TARYFA.

— Ile kosztuje ogłoszenie o zaręczynach?
— 80 groszy za każdy milimetr.
— Ależ to szalenie drogo. Mój narzeczony ma 

Wzrostu 1 metr 70 centymetrów.
SPOSTRZEGAWCZOŚĆ.

Do gabinetu barona wpada zdyszany lokaj i już 
z daleka woła:

— Tanie barome, do naszego auta wsiadł 
przed chwilą jakiś złodziej i odjechał!

— .Tak wyglądał?
— Nic zauważyłem panie baronie, ale za to 

zapamiętałem sobie numer samochodu.

KUFRY, WALIZY, NESESERY
Teki na akta i szkolne, portfele, 

papierośnice, portmonety, 
oraz naimodnieisze torebki damskie

A. FRONCZ K R A K Ó W ,  

ul. Floriańska 17.
Telefon 172.69.

S o f t a t e r o ir le  miedzy

i f t a d i n

Człowiek, Kfónj uratował Amerykę
od hlęshi głodowef

Amerykańska prasa przypomina obecnie 
tragedię życiową wielkiego badacza nauko­
wego. Historia jest pouczająca.

Dnia 26 kwietnia 1925 roku zmarł w Peru 
w mieście Porta wybitny przyrodnik i uczo­
ny światowej sławy, obywatel Stanów Zjedno 
czarnych, Alfred Carleton... Człowiek, któremu 
Ameryka zawdzięcza uchronienie jej ludno­
ści od klęski głodowej, zmarł w  opuszczeniu, 
po latach tułaczki na obczyźnie, dokąd wy­
gnała go czarna niewdzięczność współziom­
ków.

Mark Alfred Carleton urodził się w 1866, 
roku \y stanie Ohio, jako syn farmera. Młody 
Alfred zapisany został do szkoły rolniczej w 
Kansas. O karierze przyszłego uczonego i wy­
bitnego agronoma zadecydowała klęska, któ­
ra w rolni 1877 nawiedziła pola zbożowe sta­
nu Kansas, doprowadzając do rozpaczy liczne 
rzesze farmerów, które nagle stanęły przed 
całkowitą ruiną i klęską głodową. Kwitnące 
łany pszenicy pokryły eię na milionach hekt" 
rów nagle, jakby za podmuchem złego wiatru, 
„czarną rdzą*. Jak tchnienie dżumy, szła za­
raza od farmy do farmy, niszcząc doszczętnie 
całoroczną pracę rolnika. Głód zajrzał do chat 
farmerów. Gdzie przed tym panował dosta­
tek, obecnie groziła skrajna nędza. Okropne 
obrazy, widziane gołym okiem 11-letniego 
wówczas chłopca, utrwaliły się na zawsze w 
jego umyśle. Przeżycia tragicznego roku 1877 
pchnęły go na drogę późniejszych poszuki­
wań, dzięki którym Ameryika z kraju, impor­
tującego zboże, stała się jednym z głównych 
eksporterów.

PRZYRODA NAUCZYCIELEM.

W szkole rolniczej w Kansas ukończył 21 
letni Alfred Carleton swe początkowe studia 
przyrodnicze. Po tym jako profesor nauk przy 
rodniczych, młody uczony spędza większość 
wolnego czasu na podróżach naukowych mię 
dzy 95 i 96 stopniem długości, z lupą w ręku, 
badając składniki gleby i trawy pokryte śnie­
dzią. Doświadczenia zebrane w szkole, jaką 
dla uczonego stanowiła przyroda, zużytkował 
Carleton w swej późniejszej pracy. Powołany 
na katedrę przyrodoznawstwa w Wicheta — 
College, młody uczony rychło wyrywa się z 
dziedziny szarej teorii i zwraca ku swym ulu­
bionym badaniom. W  27 roku życia C«rleton 
powołany ziostał jako asystent botaniki w  in­
stytucie doświadczalnym w Manhattan.

PIERWSZE ODKRYCIE.
Tu Carleton dokonał pierwszego podsta­

wowego odkrycia w dziedzinie zwalczania 
śniedzi zbożowej. Dotychczas panowało wśród 
przyrodników przekonanie, że śniedź przeno­
si się z jednego gatunku zboża na drugi. Cair- 
leton pierwszy dowiódł, że każdy gatunek zbo 
ża posiada własny rodzaj śniedzi, wobec któ­
rego inne gatunki są odporne. Na licznych 
przykładach Carleton wykazał, że śnledź owsa 
jest nieszkodliwa dla żyta, pszenicy i odwrot­
nie.

Odkryciem Carletona zainteresował się de­
partament dla spraw rolnictwa w Waszyngto­
nie, który powołał Carletona w charakterze

Od środy dnia 25 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO"
Geniusz ludzki stworzył gigantyczne arcydzieło filmowe.

iff
Najpotężnielszy twór klnomatografii XX.

„ROK 2000 według znakomitego, bajecznie pomy­
słowego scenariusza WELLSA — Cuda 
uowego świata przyszłości, olśniewa­

jące rozmachem, potęga, oryginalnością. — Wizja najstraszniejszej wojny przyszłości. — Na­
rodziny nowej cywilizacji. — Miasta podziemne. — Cuda komunikacji podziemnej i powietrz­
nej. _  Człowiek robot. — Szklane domy. — Cuda nowej techniki. — Telewizja. — Pierwsza 
rakieta rusza na księżyc.* — Miłość w XXI wieku. — Genialna reżyseria: ALEKSANDER 
KORDA — <> potędze" i" wartości tego filmu świadczą cyfry. — 3 lata pracy. — 2 miliony 

funtów ang. kosztów. — 20.000 statystów.

ra

rzeczoznawcy dla spraw pszenicy. Uczony 
skierował całą swoją energię na zwalczenie 
śniedzi pszenicznej, która pustoszyła co roku 
miliony ha, grożąc ludności klęską głodową. 
Poszukiwania prowadzone na polach doświad 
czałnyoh i w laboratoriach nie dały jednak 
rezultatu.

W POSZUKIWANIU ZDROWEJ PSZENICY.

Pewtnego dnia Carlotonow: wpadła do gło­
wy genialna myśl. Musi przecież gdzieś na 
świeci© istnieć gatunek pszenicy, odpornej na 
śniedź; skąd bowiem brałyby się te olbrzymie 
ilości cennego i zdrowego ziania, rzucane, lok 
rocznie uą rynek światowy!... Trzeba go od­
naleźć i przenieść na grunt amerykański. — 
Z precyzją, właściwą swej rasie, Carleton za­
mienił swój zamysł w czyn. Do departamentu 
rolnictwa napływają próbki pszenicy ze 
wszystkich zakątków świata. Carleton bada 
ziarna, zrodzone na glebie włoskiej, niemiec­
kiej, polskiej, rosyjskiej, tureckiej, australij­
skiej i japońskiej. Poletka doświadczalne w 
stanie Maryland w Kansas w pobliżu 98 sto­
pnia długości pokrywają się co roku różnoga 
łubkową rundą pszeniczną. W roku 1895 Cat- 
leton wiedział już gdzie szukać pszenicy od­
pornej na śniedź. Z tysiąca rodzajów, sprowa­
dzonych z Japonii, Australii, Niemiec, Turcji, 
Włoch, Polski, Rosji, ostałc się jedynie 100 
gatunków, z których najodporniejszym oka­
zał się gatunek wychodcwany na polach Pol­
ski, na Podolu.

Twierdzenia Carletona spotyka ją się w rzą 
dowych kołach amerykańskich z niepojętym 
sceptycyzmem. Wszystkie prośby o udzielenie 
mu subwencji na przeprowadzenie poszuki­
wań na miejscu, na żyznych polach Ukrainy 
i Podola, zostały odrzucone. W końcu po da­
remnym trzyletnim kołataniu do kas skarbo­
wych, Carleton w  roku 1898 decyduje się je­
chać na własny koszt

CZARNA RDZA POKONANA.
i

Zebrawszy okazy najodporaibjisizyoh ziaren 
pszenicznych, Carleton wraca do kraju i obsde 
wa swą pszenicą obszerne łany. Z roku na 
rok zmniejsza się import pszenicy europej­
skiej. Coraz bliższym staje się moment samo­
wystarczalności gospodarczej Stanów Zjedno 
czonych na tym punkcie. Decydujący sukces 
przyniósł Carletonowi rok 1904. Czarna śniedź 
znów pustoszy łany amerykańskie, ęrazi po­
wtórzenie się tragicznego roku 1877. Wśród 
pól dotkniętych zaraza, stoją nienaruszone po­
la, obalane pszenicą „ukraińską". Śniedź nie 
ima się jędrnych, zdrowych ziaren, tak twar­
dych, że i do ich przemiału musiano w Ame­
ryce zastosować mową zupełnie metodę.

Rolnik amerykańska przekonał się o war­
tości pracy naukowej Carletona. Z roku na 
rok wzrasta ilość uprawianej podolskiej psze­
nicy. W  roku 1907 zbkry tego gatunku osią­
gają 30 milionów dolarów, a w roku 1914 
ilość tej pszenicy, zebranej z pól amerykań­
skich, wynosi ponad połowę ogólnych zbio­
rów w całych Stanach Zjednoczonych.

TRAGEDIA UCZONEGO.

A Carleton? Człowiek, któremu zarówno 
rolnik amerykański, jak i państwo zawdzięcza 
znaczną część swego dobrobytu, łamie się w 
nędzy. Cały swój majątek poświęcił na cele 
naukowe, dla uratowania swych współziom­
ków od klęski głodowej. Zewsząd Dacdskają 
nań wierzyciele: W tej sytuacji władz® pań­
stwowa ma dla niego jedną radę:

„Płać pan swoje długi, inaczej straci pan 
posadę. Nie możemy w szeregach urzędni­
czych mieć człowieka, który nie reguluje 
swych zobowiązań."

Następuje wreszcie najgorsze. Dochodzenia 
karne i złośliwe bankructwo, i — zwolnienie

RZEŹNIK i  POETA Okrwawione ćwierci 
mięsa w sklepie rzeźnika i wygłodzony, ale 
pełen sonetów w duszy poeta —  czyż można 
wymyślić większy kontrast, mocniejsze prze­
ciwstawienie — poezji i prozy życia? A  jed ­
nak bez tych kilkudziesięciu gramów krwistej 
poiędwicy, nawet najbardziej uduchowione­
mu poecie trudno wyżyć. Skecz radiowy p. t. 
„Rzeżnik i poeta" omówi ten „problem" z hu­
morem. Skocz Duvernois nuda Radiostacja 
Warszawska dnia 4. grudnia o godz. 22.30.

„TAM GDZIE JAN II I  Z K0WALK11A 
TAŃCOWAŁ". Miasteczko małopolskie Jawo 
rów, chociaż małe, ma duże tradycje histo­
ryczne. Lubił tam przebywać król Sobieski, a 
wesele jaworskiej kowalichy, na którym król 
ochoczo się bawił, jako drużba — posłużyło 
za temat do wielu nowel i utworów scenicz­
nych. OT.iś miasteczko to słynie ze swych Wy­
robów' przemysłu chałupniczego. Łyżki drew­
niane, „kołtuszki", zabawki jaworowskie zna­
ne są prawie w całej Polsce. Dnia 4. grudnia
0 godz. 1.7.00 o miasteczku tym opowie p. M. 
Grekowi cz.

PAŃSTWOWE ZNACZENIE RADIA WE 
WŁOSZECH. Włoskie czynniki rządowe cay- 
nią obecnie starania uczynienia z radia waż­
nego narzędzia w swych rekach. Na skutek 
ingerencji Ministerstwa Propagandy zostały 
opracowane warunki współpracy między ra­
diem a prasą. Dotychczas dzienniki były obo­
wiązane drukować program radiowy', obecnie 
zostało dodatkowo ustalone, że program nada­
wany w dni specjalnych uroczystości państwo­
wych winien być umieszczony na pierwszej 
stronie dzienników i to w ich górnej połowie, 
aby możliwie najbardziej rzucały się w  oczy. 
Jeśli naw-et ktoś nie posiada własnego apa­
ratu postara się o wysłuchanie programu na­
dawanego przez liczne odbiorniki zainstalo­
wane w miejscach publicznych.

 :0O0:------
Programy stacyj radiowych
SOBOTA. DN. 5 GRUDNIA 1986.

Program ogólnopolski: Godz. 6.30 Kiedy Mdfr* 
ne wstają zorze; 6.35 Gimnastyka: 7.15 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla 
szkel; 11.30 Audycja dla szkól (dla dzieci młod­
szych) 11.57 Sygnał czasu i heinal z Krak.; 12.08 
Programy lokalne; 12.50 Dziennik południowy;
14.30 Teatr Wyobraźni „Święty Mikołaj idzie ;
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progi.amy 
lokalne 16.15 Ptyty; 17.00 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy; 17.15 Przegląd wydawnictw; 18.00 
Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadomości sportowe;
18.20 Programy lokalne; 18 50 Pogadanka aktual­
na; 19.00 „Żywot niezłomny" — audycja; 19.40 
Koncert wieczorny; 20 30 Nowości literackie; 2C.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycja dla Polaków za granicą; 21.30 Kon­
cert muzyki lekkiej; 22.30 Programy lokalne; —
23.30 Program lokalny dla Łodzi

Kraków, (293.5 m.) Godz. 7.25 Kilka informa- 
cyj 7.30 Muzyka poranna z płyt; 12.40 „Trybuna 
młodych"; 13.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert re 
klamowy; 15.30 Płyty; 16.00 Pogadanka aktualna;
16.15 Wiadomości z dnia; 18.20'Muzyka taneczna;
18.45 Program na jutro; 22,30 Muzyka taniczne »
płyt-

Lwów, (377.4 m.) Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka lekka
1 płyt; 12.03 Płyty; 12.40 Skrzynka rolnicza; 15.45 
Koncert reklamowy; 15.30 Nasz program; 15.35 
Ptyty; 15.50 Przegląd wydawnictw; 16.00 Ptyty;
18.20 Ptyty 18.35 Lwowski felieton aktualny; 22.30 
Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa, (1339 m.) Godz. 7.25 Parę informa­
cyj; 7.30 Muzyka lekka z płyt gramof.; 12.03
Koncert; 12.40 Skrzynka rolnicza; 15.15 Muzyka 
rozrywko wa z ptyt 16.00 Nasz program; 46.10 Ży 
cie kulturalne stolicy; 18.20 Koncert reklamowy;
18.45 Program na jutro; 22.30 Muzyka lekka i ta­
neczna.

Katowice. (395.8 m.) 6.00 Pieśń poranna; 6.03 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyka po­
ranna; 12.03 Koncert; 12.40 Pogadanka; 13.00
Koncert życzeń; 13.15 Muzyka lekka z plyl;
15.15 Koncert reklamowy;; 15.35 Życie kulturalne 
Śląska; 15.40 Płyty; 18.20 „Swaczyna u Dorotki";
18.45 Program na jutro.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenu meraty za

grudzień
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby z e c h c ie l i  

niezwłocznie zaległości wyrów­
nać na Nr. konta P.K.0.415-730

z oosady. Dobroczyńca Ameryki uciiodzi przed 
wierzycielami ;tuła się z jednej miejscowości 
do drugiej i wreszcie w zapomnieniu i ubó­
stwie kończy życie za granicą.

Może po latach wielu postawią mu pom­
nik w Ameryce. Cóż! Taki jest świat!,,. —• 
A Ameryka — stawia pomniki nawet psom, 
koniom, krowom...

J. CYBULSKI.
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Preliminarz budżetowy na r. 1937-38
Pisanie! o naszym budżecie nie należy do 

rzeczy łatwych. Budżet państwa, to —  
nl*raz całe] jego gospodarki Jednorocznej; 
to plan pracy, która mtud być wykonana, 
aby zaspokojone zostały pewne potrzeby 
obywateli. Dyskusja więc nad budżetem —  
co zasadniczo —  dyskusja nad... potrzeba­
mi. Co trzeba w tym roku w Polsce zrobłć 
i skąd zdobyć na te cele środki —  oto, co 
powinno być przedmiotem narad budżeto­
wych. I tak się dzieje w wielu krajach, po­
wiedzmy, w krajach jedna* zamożnych, 
dla których określenie pozycyj budżeto­
wych takich a nie innych sprowadza się do 
dyskusji nad hierarchią potrzeb. U nas sy- 
rucja Jest wręcz przeciwna. Potrzeby ma­
my olbrzymie! W  każdej dziedzinie! Obro­
na narodowa, oświata, komunikacja, inwe­
stycje —  słowem wszędzie, gdzie rzucić 
okiem —  olbrzymi rozmiar potrzeb a jedno 
cześnie przygniatający brak środków, któ­
re kraj z siebie w tej chwili wydobyć może.

BUDŻET ZRÓWNOWAŻONY.

Nowy preliminarz budżetowy na rok 
1937/8 przewiduje dochody państwa w su 
mle 2,293.747 tys. zł. oraz wydatki w śu- 
miel 2,293.429 tys. zł. Przewidziana jest 
więc nadwyżki w sumie 318 ty9. zł. Z tego 
wniosek, rząd wszedłszy w roku bieżącym, 
po sześciu latach bezowocnych zmagań się, 
na cirogę utrzymania równowagi budżeto­
wej, zamierza kroczyć dalej po tej linii. 
Wolę tę podkreślił zresztą silnie w swoim 
Wtorkowym ekspose p. wicepremier Kwiat 
kOwski. Stanowisko słuszne. Zasadzie rów 
powagi budżetu hołdują nawet tak zamoż­
na państwa jafc Anglia i Francja. Wpraw- 
dsfe w praktyce są od tej zasady pewne od 
chylenia. Mogą sobie na nie jednak pozwo­
lić tylko państwa zamożne. Takie zaś pań- 
e+fm jak PoisKa muszą przestrzegać tej za 
sady równowagi, choćby to miało pozory 
npOru maniaka. Należymy bowiem do rzę­
du państw, dla których deficytowe budżety 
stanowią groźne niebezpieczeństwo załama 
ula państwowej gospodarki.

7-- MILIONY Zł

O taką sumę jest preliminarz na rok 
1937/8 większy od poprzedniego. Równa 
się to 3.2 proc. globalnej sumy. A więc bu­
dżet zwiększony, choć nieznacznie. Z tego 
wniosek, ie  o ile rok 1935/36 zaznaczył się 
redukcją naszego budżetu w stosunku do 
1934/35, to w rolęu bieżącym 1936/7 mamy 
w stosunku do 1935/36 wzrost globalnej 
sumy budżetu o 205 milion, zł., a w przy­
szłym o dalsze 72 milion, zł. Mały krok więc 
naprzód. Zwiększenie budżetu, o ile tylko 
pozycje po stronie wyd&tków są realne, na 
leży uznać za objaw dodatni. Szczególnie, 
gdy pozycja, o którą bndżet się zwiększa 
przeznaczona jest na zaspokojenie potrzeb 
dla życia kraju doniosłych.

Otóż z sumy 72 milion, ri. przeznaczono: 
25,5 milion, zł. —  na pokrycie zaległych ko­
sztów obsługi długów wewnętrznych; 15 
milion, zł. —  na pokrycie kosztów oddłuże­
nia rolnictwa 1 obniżenia oprocentowania 
kred* tu długoteminowego; 6 milion, zł. wy­
nosi wykup skryptów dłużnych zaciągnię­
tych ca budowę zapór wodnych w  Rożno­
wie i Porąbce. Są to wydatki już dokonane, 
'dt? których w nowym budżecie przewidzia­
no pokrycie.

Nowe pozycje to: 9 milion, zł. na zwięfc 
Menie kredytów dla rolnictwa w związku 
r reformą rolną, 7,5 milion, zł. dodatkowo 
na szkolnictwo, 2,7 milion, zł. dodatkowo 
na policję, 2 milion, zł. —  na administrację 
ogólną, 1,3 milion, zł. —  na więziennictwo 
i 7 milion, zł. —  na emerytury.

INNE PRZESUNIĘCIA.

Poza sumą 72 milion. zł. tak strona do­
chodowa jak ! rozchodowa wykazuje, że w  
stosunku do roku obecnego poczyniono w 
preliminarzu dość poważne przesunięcia. 
I tak np. przewiduje się zmniejszenie do­
chodów administracyjnych w porównaniu 
z budżetem wykonywanym o 30,785 tys. 
zł., następnie zmniejszenie wpływów z przed 
slębiorstw państwowych o... 69,310 tys,. z!., 
co łącznie z innymi drobnymi redukcjami 
daje zmniejszenie dochodów o 100,445 tys. 
zŁ Skoro więc rząd nie tylko nie zmniej­
szył budżetu, ale go nawet zwiększył, mu­
siał szukać pokrycia. Zaprojektowano więc: 
zwiększenie wpływów z danin publicznych 
o 115,7 milion, zł., z monopolów państwo­
wych o 36,7 milion, złi, z niektórych przed­
siębiorstw pań&tw Owych o 10.5 milion, zł. 
oraz z niektórych działów administracyj­
nych.

cego, w którym zawiodły, jak dotąd, docho 
dy z przedsiębiorstw państwowych, dopisa­
ły natomiast podatki i monopole.

„K L A P Y  BEZPIECZEŃSTWA11

Rząd pragnąc za wszelką cenę utrzymać 
równowagę budżetową zabezpieczył się na 
wypadek, gdyby któraś z pozycji dochodo­
wych nie dopisała, przez stworzenie... „klap 
bezpieczeństwa41. Są nimi przede wszystkim 
docnody monopolowe, które preliminuje się 
okcło 30 milion, mniej niż przypuszczalnie 
wyniosą w roku bieżącym i nowOwstawio- 
ny art. 11 w ustawie skarbowej, mający 
upoważnić ministra skarbu do przedłużenia 
na cele równowagi budżetowej pobOTu spe 
cjalnego podatku od wynagrodzeń wyplaco 
nych z funduszów publicznych do końca no 
wego roku budżetowego tj. o jeden kwar­
tał. Jak oświadczył p„ wicepremier, inten­
cją rządu jest, by z upoważnienia tego ,,sko'

Stolica nasza świt;ci obecnie 200-lecie 
nieprzerwanego istnienia i błogosławionej 
działalności Domu im. Księdza Boduena.
Jest to doskonała okazja, by przypomnieć 
społeczeństwu polskiemu postać twórcy te­
go Domu, (ks. Piotra Gabriela Boduena, nie­
zwykle budujący przykład, jak wielkich 
<T-ieł dokonać może chrześcijańskie milosier 
dzie.

Ks. Boduen byt z pochodzenia. Francu­
zem. Urodzony w  r. 1689 w Auyergne we 
Francji, służył zrazu w wojsku, w korpusie 
królewskim. Wlcró-ce jednak powołanie 
skierowało młodego Piotra do fcram- fdaszto 
ru Księży Misjomarzy-Lazarzystów w Paryżu. 
Wysłany w  r. 1717 do Polski, osiadł w War 
szawie przy kościele św. Krzyża i, (nauczyw 
szy się szybko języka polskiego, całe swe 
życie poświęcił duszpasterstwu i pracom mi 
łósiernym wśród ludu warszawskiego.

Kiedyś wracając z wędrówek po zauł­
kach Warszawy, natknął się na psa pożera­
jącego szczątki porzuconego rowu rodka. 
Okropny ten obraz zgrozą ogarnął ks. Bo­
duena, jednocześnie jednak był błyskawicą, 
która oświetliła mu drogę do najbliższego 
celu: założenia domu dla podrzutków.

Nie bacząc, na drwiny i wielokrotne szy­
kany ze strony możnych, ks. P. Boduen 
podjął się wielkiego dzieła i z niemałym 
trudem wkrótce go dokonał. Nie wahał się, 
jak prawdziwy chrześcijański jalmużinik, 
wstępować do lokali, gdzie złota młodzież 
ówczesna nrawPa na hulankach pieniądze i 
zdrowie, częstokroć będąc powodem tej nę­
dzy, której zaradzić chciał miłosierny ka­
płan. Zmataym wszyrtkim jest do legendy 
już przeszły taM, kiedv ks. Boduen podczas 
odwiedzin jakiejś sali gry od jedniego z gral 
czy1 (podobno starościca rawskiego' ziryto-

Okólnikiem (Ministerstwa Skarbu z dm. 27 
%topada 1996 {nr. D. V. 44684/4/36) w spra- j 
wis ulg przy nabywaniu świadectw przemy­
słowych na rok 1987 zwrócił się p. podsekre­
tarz stanu Min. Skarbu F. Swit.nl ski do wszyst­
kich izib Skarbowych i Urzędów Skarbowych 
zarządzając szereg ulg przy nabywaniu świa­
dectw przemysłowych na rok 1937.

Obszerny okólnik przewiduje dwie za­
sadnicze kategorie ulg, które będą miały za­
stosowanie przy nabywaniu świadectw przemy 
słowych: kategorię ulg stosowanych z urzędu 
bez obowiązku składania indywidualnych po­
dań oraz ulgi, które przyznawane bela przez 
Izby Skarbowe bądź Urzędy Skarbowe na sku­
tek indywidualnych podań płatników.

W kategorii ulg stosowanych z urzędu 
okólnik ministerstwa skarbu przewiduje bądź 
zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa za 
cenę półrocznego świadectwa, bądź też obni­
żenie kategorii, wreszcie przyznanie uprawnień 
do prowadzenia przedsiębiorstwa w r. 1937 na 
podstawie świadectw przemysłowych z r. 1936.

Niezależnie od ulg stosowanych z urzędu 
okólnik przewiduje wprowadzenie ulg na sku­
tek indywidualnych podań płatników, przy 
czym do tego rodzaju ulg upoważnione będą 
Tzby Skarbowe oraz Urzędy Skarbowe.

rzystać tylko w razie nieodpartej koniecz- 
ności“ .

Zdaniem naszym ten punkt oraz liczenie 
na wzrost sum podatkowych —  to słabe 
strony preliminarza. Pierwszy wznieć5 nie­
pokój wśród szerokich sfer urzędniczych 
i tak trzeba przyznać dość znękanych, sta­
wiając ich teraz wobec ewentualności prze­
dłużenia obciążeń poborów, drugi —  każe 
sądzić, że śruta podatkowa zacznie działać 
i to w momencie, gdy na skutek ożywiają­
cej się koniunktury wyczerpanym przedsię­
biorstwom należało by przynajmniej na krót 
ki okres czasu dać możność nabrania szer­
szego oddechu.

Tyle tym czasem o preliminarzu budże­
towym. Dyskusja sejmowa i tocząca się w 
związku z tym dyskusja prasowe, da niewąt 
pliwie wiele okazji do omówienia bliższych 
szczegółów preliminarza budżetowego.

wanego natarczywością kwestarza otrzy­
mał policzek —  ,,to dla mnie, a co dla sie­
rot?11 —  spokojnie odpowiedział, c-zym 
wzruszony panicz znaczniejszą później ofia 
rę złożył na d,om ks. Boduena.

Za zebrane pieniądze ks. Boduen zaku­
pił kamieni^ na Krakowskim Przedmieściu 
w Warszawie, naprzeciw św. Krzyża, gdzie 
umieścił koszyk do składania podrzutków. 
Wychowaniem dzieci bez rodziców zajęły 
się Siostry Miłosierdzia-. Niebawem kamieni 
ca na Krakowskim Przedmieściu okazała 
się za szczupłą. Trzeba było pomyśleć o 
czymś większym. I zlnów z nową energią 
ksiądz Bodm-n udał się po kweście Tym ra 
zem poszło lepiej. Wkrótce zebrał olbrzy­
mią, jak na owe czasy, sumę 30 tysięcy du 
katów i mógł między 1754— 1757 r. na ob­
szernym placu (dziś Napoleona) wznieść już 
nie tylko przytułek dla niemowląt, ale tak­
ie szpital dla chorych i nędzarzy. Nowy szpi 
tal im. Dzieciątka Jezus otwarty został w 
roku 1761. t>rz\ czym piewszym jego rekto­
rem zosta1 sam ks. Piotr Boduen. Sejm ko- 
nonaewjny w  r. 1764 nadał szpitalowi liczne 
dobra, a król, biskup poznański i wizytator 
Ks. Misjonarzy objęli nad nim protektorat.

Umarł ks. P. Boduen 10 lutego 1768 r.
Zwłoki jego spoczęły w podziemiach św. 
Krzyża w Warszawie. Pamięć jego, dotąd 
żywą wśród ludu warszawskiego, ucz­
czono nazwaniem od jogo imienia Domu 
Wychowawczego, wydzielonego z dawpego 
szpitala Dzieciątka Jezus, oraz jednej z ulic 
Warszawy, po^żonej na terenie dawnego 
szpitala.

Należy dodać, że w okrasie wspomnia­
nych 200 lat przytułek dał schronienie 100 

! tys. niemowląt. (KAP).

| chodzi o przedsiębiorstwa unichamiaue w 1937 
roku lub wykonywane sezonowo w 1937 r po­
dania o ulgi winny być wnoszone w terminie 
do dni 14 po uruchomieniu przedsiębiorstwa 
lub zajęcia przemysłowego Podania o ulgi 
należy wnosić do właściwego urzędu skarbo­
wego. Postanowienia Izb Skarbowych na po­
dania o ulgi winny bvć wydane i doręczone 
płatnikom w terminie do 10 tygodni od daty 
złożenia podania, postanowienia urzędów skar­
bowych w terminie 8 tygodni od daty złożenia 
podania. W odniesieniu do podań złożonych 
przed ogłoszeniem niniejszego okólnika termin 
ton biegnie od dnia ogłoszenia w Dzienniku 
Urzędowym Min. Skarbu. W razie nie wydania 
lub niedoręc-zenia jpostanowiema w określo­
nych terminach uwata się wyrażona w podaniu 
prośbę za uwzględnioną w granicach natwyź-

„Ruch“ we... „Wspólnocie 
Interesów*

Czy nie za ko< ztowna polityka tarModtnalf

Katowicka „Polonia" pisze:
W ostatnich dniach zaszy daiiefct>I3|Kii 

zmiany na kierowniczych stanowiskach im  
„Wspólnocie Interesów". Generalny dyrektOR 
handlowy „Wspólnoty11, p. Radowskl, otrzymał 
miesięczny urlop, z którego już nie powróci, a 
kierowmk działu spizedaży żelaza tejże firmy 
p. Horowitz, podał się do dymisji.

Kulisy tych zmian mają być następujące! 
Swego czasu koncefn „Progress’1, który raj* 
mujp się sprzedażą węgla z kopalń „V ispólno- 
ty Interesów", zawarł z krakowską firmą Ken- 
ner i Fussman. jednym z największych odbioru 
ców koncernu, nową umowę, w której skre­
ślono wysokość prowizji i rabatów.

Niedawno obecny główny nadzorca „Współ 
noty interesów", p. Kowalski polecił swemu 
generalnemu sekretarzowi, jnż. Roehrowi prze­
prowadzić lustrację ..Progressu", w której wy­
niku uznano, że umowa zawarta z firmą Ken- 
ner i Fussman, jest sprzeczną z interesami 
„Wspólnoty" j że przy jej zawieraniu popeł­
niono pewne nieformalności. Ponieważ nadzór 
sądowy polecił załatwienie t-ej sprawy p. Ba­
dowskiemu. p. Kowalski uznał go za odpowie­

dzialnego w tym wypadku i natychmiast, aro 
gą telefoniczną udzielił mu urlopu z zaznaczę, 
niem, iż p. Radowskl nie powróci już na swoje 
dawne stanowisko.

W związku z tą formą zwolnienia p. Horo­
witz. który jest krewnym p. Radowskiego, po­
dał się do dymisji, która została przyjęta. Na­
leży przypomnieć, że właśnie p. Radowski był 
głównym instrumentem tych zmian w „Współ, 
nocie Interesów", które w rezultacie doprowa­
dziły do ustanowienia nadzoru sądowego. Sta 
nowisko p. Radowskiego ma obecnie zająć Int. 
Roehr, dotychczasowy sekretarz p. Kowal­
skiego.

Zwraca się uwagę, że zmiany na kierowni­
czych stanowiskach we „Wspólnocie" są bar. 
dfeo kosztowne. Pan Radowski ma podobno 
otrzymać z tytułu bieżącego Kontraktu, który 
wygasa w końcu r. 1937. około 150 000 zł. Ta­
ka suma należeć się bodzie podobno również 
i p. Horowitzowi.

Kończąc „Polonia" słusznie zwraca uwasre. 
że owe tak bardzo kosztowne, idące w setki 
tysięcy złotych zwolnienia- następują w czasie 
dzisiejszego kryzysu, świętówek na kopalniach 
i hutach, oszczędności na robociźnie itp. A  dziś 
koszty tej polityki personalnej w one o; zmiany 
własności większości akcji „Wspólmory“ po­
krywa się z pieniędzy publicznych.

Sport
WARSZAWA -  STUTGART W BOKSU.

Na wczonasznttn posiedzeniu zarządu W. O. 
Z. B. Zestawiono definitywnie następujący 
skład reprezłenta"'! Warszawy na meoz ze 
Stutgartem 6 bm. w Warszawie. Rundsteam 
(Wieczorek), Ozurtek (Teddy), Kozłowski (Ko 
walski), Poliis fBąkowski), Sewe-yniak (Kol 
czyński). Pisa-ski (Niks), Doroba I (Karo­
lak I), Blum (Mizerski).

BERLIN -  WARSZAWA W Za PAŚNICTWIB

W drr.u 8 bm. o godzinie 18 w gmachu 
Polskiej Y. M. C. A. w Warszawie odbędzie 
się meoz zapaśniczy Warszawa —  Berlin. — 
Berlin wystąpi w składzie: Grochów, Lariach 
Giilderieister, Eeker, Schweickeri —  wice 
mistrz olimpijski, Grógei i Moser.

Zapaśnicy Warszawy w licz/bie 11 sko­
szarowani sa na stadionie Wojska Polskiego 
od dnia 3C ub. m. i prowadzą specjalną za­
prawę pod kierunkiem prezesa W. Zrolkow 
akiego. Skład reprezentacyjny Warszawy 
ustalono, jak następuje: Neubauer I. Ślą
zak. Szajewski, Lupacki Małecki, Kozerski i 
Eltner.

szej ulgi przet iuzianej dla danego przedsie 
biorstwa w części II okólnika obejmujące’  
przyznawanie ulg na skutek podań indywidual­
nych. Podanie złożono po terminie pozostawia, 
ne będą bez rozpatrzenia.

Należy podkreślić że nlgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych na r. 1937 obejmu­
ją dużą ilość przedsiębiorstw.

Należy podkreślić, że powyższe zmiany Termin na wnoszenie podań o ulgi wyzna- 
oparte są na doświadczeniach roku bieżą- czony zosiał do dnia 31 grudnia r. 1936. O ile

Od piątku dnia 27 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "
Premiera najnowszej operetki w iedeńskiej ROBERTA STOLZA

w głów-nei ro li: nowa niezwykłego blasku gwiazda ekranu 
HORTENSJA RAKY w innych rolach sanie asy: IWAN 
PETROWICZ — LEO ŚLĘZAK -  GEOROE ALEKSANDER 
HóNS RICHTER — ANNIE Ii O S A I!, Dajemy \\ am rozkoszny

iifm pełen pogody, humoru i muzyki pełen czaru i wieueńSkiej pikanterii, film dla którego 
prasa zagraniczna niema dość s lo w  zachwytu.

TYLKO TY!

TUR.

—a—

Wielkie dzieło Księdza Boduena
Przytułek, który dał schronienie stu tysiącom niemowląt.

Przyznawanie ulg
przy nabywaniu świadectw przemysłowych na rok 1937 

przez Ministerstwo Skarbu
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Założenie Kasy Bezprocentowej w Jaśle
nk. pr?ez obecnych deklaracyj przyjęcia w 
poczet członków, przystąpiono do wyborów 
tymczasowego zarządu, komisji Tew., w 
skład których weszli przedstawiciele róż­
nych warstw społeczeństwa jasielskiego.

Z prawdziwą radością, należy powitać 
fakt założenia Kasy Bezprocentowej, której 
życzymy jak najpomyślniejszego rozwoju i 
owoców pracy.

GŁOS NARODU'1 z dnia 4 grudnia 1938 Nr 333

W  niedzielę, 29 listopada odbyło się w 
sali „Sokoła** zebranie, zwolame przez jasiel­
ski oddział Krakowskiej Kongregacji Kupiec 
kiej w sprawie założenia Kasy Bezprocento­
wych Pożyczek dla chrześciańskiego kupiec 
twa i rzemiosła m. Jasła i powiatu. Na ze­
branie to, mimo, że lnie było publicznym, 
lecz za zaproszeniami, przybyło około 200 
osób. Przybyli liezini przedstawiciele rzemio 
sła i kupieetwa jasielskiego, jak również 
przedstawiciele wolnych zawodów i admini­
stracji państwowej. Po zagajeniu pnzez p. 
Karpińskiego, prezesa miejscowego oddzia­
łu Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej, za­
brał głos p. dyr. Ślósarczyk, który w obszer 
nym i przekonywującym referacie przedsta­
w ił cele. zadania i konieczność założenia 
Kasy Bezprocentowej, dotychczas nie istnie 
jącej na terenie .Jasła i powiatu. Dla zilu­
strowania podał szereg cyfr. dotyczących 
potężnie rozbudowanych Kas Bezpr. dla 
handlu i rzemiosła żydowskiego', które swój 
rozwój zawdzięczają silnie rozbudzonemu 
poczuciu solidarności i ofiarności społeczeń­
stwa żydowskiego', jak również pomocy pol­
skich instytucyj finansowych IB. G. K.) i 
skarbu państwa. Słabością naszą jest dotycli 
czasowa postawa nas wobec ataków znako­
micie zorganizowanego przeciwnika, który 
rozporządza potężną bronią w postaci 1500 
Bezpr. Kas. rozsianych na terenie całej Pol­
ski Podstawa ta. to samoobrona. Charakter, 
naszych poczynań ma być ofensywny, bojo­
wy, a nie jak dotychczas obronny, defen­
sywny. Najsilniejszą bronią w tej walce są 
Kasy Bezprocentowe, które nie tylko zdo­
łają utrzymać dotychczasowy zagrożony 
stan polskiego kupiectwa i rzemiosła, ale 
(niejednokrotnie dają początek nowym, licz­
nym polskim placówkom. Ostatni czas, aby 
społeczeństwo zrozumiało grozę położenia i 
solidarnym wysiłkiem zdobyło sie na przej­
ście z  marazmu i hieniego wyczekiwania 
..lepszego ju tra1 do walki ofensywnej. 
Pier/wszym wanuilkiem powodzenia jest. za­
łożenie Kasy Bezprocentowej. —  Pó wyczer 
pyjacym i wysłuchanym z niesłabnącym zain 
teresowamiem referacie p. dyr. ślusarczyka 
wywiązał a się dyskusja, w której zabierali 
głos liczni mówcy. Przemówienia p. Bryków 
akiego i p. Franibacha. prezesa Sądu Okrę­
gowego byty szczególnie żywo oklaskiwane. 
Prawdziwa troska o  dobro kraju i przyszłość 
młodego pokolenia cechowała przemówienia 
mówców. Postawiony przez p. dr. Pacześ 
niaka wniosek w sprawie założenia Kasy 
Bezprocentowej Pożyczek przy oddziele 
miejscowym Krakowskiej Kongregacji Ku­
pieckiej został przyjęty entuzjastycznie 
przez aklamację. Podkreślić należy, że wszel 
kie wnioski były przyjmowane jednomyśl­
nie.

Po zakończeniu dyskusji, uchwaleniu wy 
ąoklości mie-s. wkładki (50 gr.), po podpisa-

Konflikt miedzy Edwardem VIII
a rządem brytyjskim

CZY KRÓL OŻENI SIĘ Z P. SIMPSON?

Jeszcze ubiegłego rotku, tuż po wstąpie­
niu tna tron angielski Edwarda VID pojawi­
ły się pogłoski o planach matrymonialnych 
monarchy. Zostały one zdementowane, je-

Instruktorzy rolni młodzieży wiejskiej
uprawiają politykę i szerzą nienawiść

„Glos Mazowiecki" (2. X II, 1936) donosi, 
że dnia 28 listopada rb. młodzież katolicka ze­
brana na powiatowym kursie przysposobienia 
rolniczego w SieTpcu zmuszona była opuścić 
salę wykładową kursu p. r. z powodu niewła­
ściwego i obrażającego uczucia i przekonania 
katolickie zachowania się prelegentów. Instru­
ktorzy wspomnianego kursu p Midura, bistru, 
ktor oświaty pozaszkolnej w  Sierpcu, p. Ger­
man. instruktor 0 . 1 *  'O. i K. R. i p. Tyczyń ­
ski, instruktor powiatowy z Warszawy zamiast 
udzielać fachowych pouczeń z zakresu przyspo 
sobienia rolniczego wdali się w  agitację poli­

tyczna, przy czym występowali z nienawiścią 
przeciwko Kościołow i katolickiemu. Miejsco­
wa organizacja młodzieży katolickiej postano­
wiła wystąpić ze skargą do odpowiednich 
władz rządowych j rolniczych. Instruktorów 
rolnych —  zaznaczają je j przedstawiciele — 
chcemy mieć naprawdę do oświaty rolniczej, 
a nie do szerzenia na wsi komunizujących 
„frontów ludowych". Protest młodzieży jest 
słuszny. Uprawianie polityki przez instrukto­
rów przysposobienia rolniczego jest naduży­
ciem, które powinno być ukrócone przez w ła­
dze.

Ryskalczyk skazany na półtora roku więzienia
Sąd Grodzki w Gdyiui skazał na pół roku 

więzienia i 300 zł. grzywny Adaina Ryskał- 
czyka, który, pracując w Komisariacie Rzą­
du w Gdyni, zdefraudował zł. 2.000 i usiło­
wał przemycić je do Gdańska.

Ryskalczyk był swego czasu wybitnym 
działaczem „Legionu Młodych1* w okresie, 
gdy za rządów prem. Jędrzeje wiozą organi­
zacja ta cieszyła sip wielkim poparciem sfer 
sanacyjnych. Wsławił się on .napadem na 
Adolfa Nowaczyńskiego w Teatrze Polskim 
w Wcirszawie. w rezultacie którego Nowa-

ctzyński utracił oko. Ryskalczyk dokonał na­
padu przy pomocy drugiego działacza „L. 
M.“ —  Kujawskiego, który w kilka miesięcy 
po tym został skazany na bezterminowe 
więzienie za zamordowanie wyższego urzęd­
nika magistatu warszawskiego Dembińskie 
go. Ryskalczyk skazany został za napad, na 
rok więzienia, był następnie sekretarzem 
ówczesnego wojewody nowogródzkiego, płk, 
Kostka Biernackiego, a wreszcie znalazł się 
w Komisariacie Rządu w Gdyni.

Od wtorku dnia 1 grudnia w kinoteatrze „ S z t u k a "
Film, który rozśmieszy do łez najczarniejszych pesymistów! Bomba śmiechu, radości, zabawy

i kapitalnych pomysłów!
I f i n  n n m r n u  Prześliczny, przezabawny romans dwojga serc'. Rozkoszne i tachwyca- 
111|I r l l l J H j n  i^ce to arcydzieło nie ma sobie równych pod względem oryginalności, 
rU U  I U U I L U I I  napięcia t głębi werwy komicznej! Atmosfera radości życia'. Pikantne 
sytuacjeI Romantyzm miłości 1 Najwspanialsze wystawy! Cadne melodie! — W roli głównej; 
Król humoru! Dyktator komizmu! EDDIC CANTOR. Kto nie widział Eddie Cantora ten nie 

śmiał się jeszcze naprawdę nigdy w życiu!

w sobotę dnia 6 bm. o godz. 3-ciej. W niedzielę dn. 6 bm. 
o godz. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 groszy.Poranki z powyższego filmu:

Przed „politycznym" procesem 
w Niemczech

Prezydent policji w Dusseldorfie ogłosił 
zarządzenie, że wkrótce staną przed trybuna­
łem ludowym (V alksgerichtshof) oskarżeni
0 „zdradę stanu" (Hochverrat) księża: dr. 
Rossaint i Kramer. Księża oi już od roku 
siedzą w berlińskim więzieniu śledczym (na 
t. zw. Moabicie). Wspomniany proces obejmie 
aktem oskarżenia również księży Hilberta
1 Thomego oraz generalnego sekretarza Cle- 
mensa. Są to przywódcy młodzieży katolic­
kiej.

Przyczyna pożaru „Cristal*Palaco“
Dotychczas nie zdołano ustalić przyczyny 

pożaru pałacu Cristal. Dyrektor gmachu zapy­
tany o zdanie oświadczył, że pożar powstał 
najprawdopodobniej skutkiem wybuchu gazu 
świetlnego. Pałac był ubezpieczony w jednym 
* towarzystw asekuracyjnych, locz suma. któ. 
ra będzie wypłacona w małej tylko części po­
kryje koszty odbudowy, które rzeczoznawcy 
obliczają na 5 milionów funtów szt.

Tydzień Społeczny „Odrodzenia1* 
we Lwowie!

W dniach od 13 do 18 grudnia br. odbę­
dzie się we Lwow ie Tydzień Społeczny, orga­
nizowany przez Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie", poświę 
eony zagadnieniu wzajemnego stosunku jod. 
nostki i zbiorowości. Zagadnienie powyższe 
jest jednym z zagadnień najaktualniejszych w  
dzisiejszych czasach, kiedy to w  całym świę­
cie ideologia państwa totalnego, zaprzeczają­
ca odrębnej wartości jednostki, zdobywa coraz 
więcej zwolenników. • Nasilenie i forma zagad­
nienia przedstawia się w rozmaitych krajach 
rozmaicie. W  obliczu tego zagadnienia myśl 
katolicka nie może pozostać obojętną. Ideolo­
gia katolicka musi tutaj zrobić pewne zastrze­
żenia, a że problemy te są w stadium rozwoju 
duchowego Polski szczególnie piekące, musi 
znaleźć rozwiązanie dla tych kwestyj, by nie 
wpaść w skrajność jedną lub drugą. Poznanie 
tego problemu i zastanowienie się nad możli­
wościami jego rozwiązania w  duchu nauki ka­
tolickiej są celem i myślą przewodnią. Całego 
kursu społeczuego. Program Tygodnia jest 
więc i aktualny i interesujący, a  nazwiska 
prelegentów (jak O. J. Woroniecki O. P., X. 
Dr. J. Stępa prof. U. ,T. TG, Dr. Karol Górski 
Doc. U. P,, Dr. Konrad Górski prof. U. S. B.,

Dr. L. Halban prof. U. J. K., Dr. H Dembiń­
ski prof. K. U. L. w Lublinie, Mgr. Siwecki i in 
ni) mówią o wysokim poziomie prelekcyj.

Informacyj udziela, przyjmuje zgłoszenia, 
wysyła programy: Komitet Organizacyjny Ty­
godnia Społecznego, Lwów, ul. Piekarska 28, 
I p.

Wydalenie ang. dziennikarza 
z Berlina

W dniu 2 bm. otrzymał polecenie opusz 
czenia grando Rzeszy długoletni korespondent 
,,Moming Post" w Berlinie, Robson. Dzienni 
karzowi angielskiemu postawiono trzydniowy 
termin. Zauważyć należy, że Robson jest 16 
i  kolei dziennikarzem zagranicznym, człon­
kiem związku prasy zagranicznej w Berlinie, 
wydalonym w ostatnich latach z Rzeszy.

ćlnak co jakiś czas specjalnie dzienniki ame- 
rykańsKio powracały do tearo tematu, wysu­
wając najróżnorodniejsze przypuszczenia. 
Ostatnio cała prasa amerykańska podała snu 
sacyjnie brzmiącą wiadomość o projektowa 
nym małżeństwie Edwarda V III. wymienia­
jąc nawet nazwisko przyszłej żony króla. 
Wiadomość ta okazała się prawdziwa, a paj 
lepiej świadczą o tym depesze jakie nadeszły 
w środę w nocy z Londynu. Okazało się. że 
faktycznie król nosi się z zamiarami malry 
monialnymi względem p. Simpson, Amery­
kanki z pochodzenia i dwukrotnie rozwódki.

Ustosunkowanie się króla do p. Simpson, 
która towarzyszyła Edwardowi V III w jego 
podróży wakacyjnej po wodach Morza, śród­
ziemnego —  grozi komplikacjami w łon i a 
rządu. Dziś już wiadomo, żc między rządem 
a królem powstał na tyn. tle rozdźwięk, a 
premier Baldwin oświadczył, że. o ile kiól 
nie zrezygnuje z projektowanego małżeń­
stwa, rząd przedłoży parlamentowi projekt 
ustawy, ma mocy której małżeństwa królów 
angielskich będą uzależnione od zgody rady 
koronnej.

Przeciwko małżeństwu króla zdecydowa­
nie wystąpił dostojnik kościoła anglikań­
skiego Dr Bluint, „biskup** Bradfordu, który 
oświadczył, że „dobrodziejstwa korony kró­
lewskiej zależne są w pierwszym rzędzie od 
wiary i ofiarności samego króla. Mam na­
dzieję, że uświadamia on to sobie całkowi­
cie. Niektórzy z nas gorąco pragnęliby, aby 
król dał więcej wyraźnych dowodów świa- 
doiności**. ''

Ten atak Dra Blunta wywołał w  całej 
prasie angielskiej niezwykłą reakcję. Pod 
nagłówkiem „Król a Monarchia1' występuje 
,,Times“ z artykułem wstępnym. w  kitółym 
uznaje słuszność wystąpienia Dra Blunta 
oraz wskazuje na konieczność wyjaśnienia 
sytuacji ze strołny miarodajnej. „Manchester 
Guardian** w artykule „K ról i jego zadania*' 
wyraźnie uważa plany matrymonialne u  
sprawę konstytucyjną (przypuszezetnie to 
opiera, się także na tym, że prem. Baldwin po 
powrocie od króla odbył dłuższą konferen­
cję z  min, Simdnem, któ^y uważany jest! za 
najwybitniejszego znawcę prawa konstytu­
cyjnego w Anglii). Zbliżolny do kanclerza' 
skarbu Chamberlaina „Birmingham Post** 
uważa, że „słowa biskupa Blunta zawierają 
wyrzuty, jakich dotychczas nikt nie uważał 
za stosowne skierować pod adresem króla 
angielskiego**. Niemniej „Birmingham Post’* 
nie potępia —  co fest znamienne w  tym ze­
stawieniu —  wystąpienia Dra Blunta. Nawet 
„News Chronicie**, który okazuje daleko idą 
cy liberalizm, ma zastrzeżenia przeciwko wy 
borowi króla. „News Ohr.“  przypomina, że 
opinia publiczna chętnie widziałaby, by król 
poślubił Angielkę, gdyby jednak król trwał 
przy swoim obecnym wyborze, to powinien 
poślubić p. Simpson, jako ks. Kornwalii, 
przy czym potomstwo króla zrodzonego z te 
go małżeństwa nie miałoby żadnych praw 
do trotnu.

Cekeiu uregulowania nakładu 
prosimy o jakntjrycWejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Kinoteatr dźwiękowy „ W A N  D  A “  Sw. Gertrudy 5
Wyświetla od dziś VIII jubileuszowy film sezonu — Pierwszy polski film wykonany na miarę

arcydzieł zagranicznych

Piękna i wzruszająca opowieść miłosna na tle głośnej po­
wieści HELENY MNISZEK najpoczytniejszej polskiej autorki. 
W rolach głównych: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA -  FRAN­

CISZEK BRODNIEWICZ — STANISŁAWA WYSOCKA — KAZ. JUNOSZA STĘPOWSKI —
J..ZEF WĘGRZYN -  MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA -  WŁADYSŁAW GRABOWSKI -
ZYGMUNT CHMIELEWSKI i inni — Filmu tego nie potrzebujemy określać żadnymi superlaty­
wami każdy kto go oglądnie, sam stwierdzi, że przewyższa ou okrzyczane przeboje zagraniczne 

Ponadto w programie rewelacyjue dodatki dźwiękowe

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-inej i 9-10. — W niedzielę i święta
o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 8.

Były prezes woj. B.B.W.R. skazany
W dniu 2 bm. Sąd Okręgowy w Poznaniu 

ogłosił wyrok w sprawie przeciwko byłemu 
prezesowi BBWR. na Pomorzu M. Paluchowi 
i towwrzysBom o spowodowanie bójki na 
dworcu głównym w Poznaniu i bestialskie 
pobicie studenta Z. Putaa. Na mocy wyroku 
zostali skazani: Paluch, rolnik, major rezer­
wy, inż. W. Leitgeber, porucznik rezerwy i J. 
Kwieciński, urzędnik prywatny, major re®.,

każdy na 10 miesięcy więzienia bez zawie­
szenia. Połowę orzeczonej kaiy sąd skaza­
nym darował na zasadzie ustawy amnestyj­
nej. Równocześnie sąd zasądził wszystkich 
oskarżonych óo solidamegt zapłacenia po­
szkodowanemu Z. Putzowi Kwoty 1384 zł. za 
koszty leczenia, 4 tys. zł. jako nawiązkę za 
ból fizyczny i materialny oraz zwrot kosztów 
adwokackich w wysokości 372 zł.

Burze na Morzu Północnym
Depesze z portów7 na Morzu Północnym 

donoszą o niezwykle silnej burzy. Niemiecki 
parowiec „Elsa* o wyporności 849 ton zato 
nął na wysokości Borkum płynąc z Gdańska 
do Cherbourga. Z załogi zdołało się urato­
wać jedynie dwóch marynarzy, los pozosta­
łych jest nieznany. Angielska barka rybacka 
„Noran" zatonęła w  odległości kilku kilo­
metrów od Calais. Z 10 członków załogi oca­
lał tylko jeden — pozostali zatonęli.

Tama w Ostendzie jest zagrożona, napra­

wiają ją saperzy. W  Antwerpii część domów 
znajdujących się na lewym brzegu rzeki, jest 
częściowo zalana.

Znaczna część niżej położonych dzielnie 
w pobliżu portu w Rotterdamie uległa za­
laniu w czasie burzy szalejącej u wybrzeży 
holenderskich. Według otrzymanych w do­
wództwie portu depesz iskrowych, w pobliżu 
wybrzeża znajdują się w niebezpieczeństwie 
dwa statki — sowiecki i norweski.

  0.00 ■—
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Kronika lwowska
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11).

Z MAGISTRATU LWOWSKIEGO. Wczoraj 
oAbyfa się sesja Magistratu, na której załatwio 
no szereg spraw bieżących. M. Inn. przyznano 
stypendium im. miasta w kwocie 600 zł. rocz­
nie St. Baiłabaszowi. uczniowi II ku-su Szko- 
ij Morskiej w Gdyni. Uchwalono też przyjąć 
bezzwrotną, zapomogę w sumie 100 tysięcy zł. 
z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapo. 
mogowego na zrównoważenie budżetu gminne­
go na rok 1936/87

„CYRULIK WARSZAWSKI" zapowiada 
p  zybycie do Lwowa z rewią żydowskich pi­
sarzy Tuwima i Hemara. Przypuszczamy, że 
rozbije on swoje namioty na ul. Słonecznej w 
sali „Colosseum", użyczającej tradycyjnie go. 
śeiny rozmaitym żydowskim trupom teatral­
nym i rewiowym. Bo chyba nie w gmachu 
-Teatru Wielkiego", mającego służyć polskiej 
sztuce?...

POMOC LFKARSKA DLA BEZROBOT­
NYCH. Bezrobotni legitymujący się. książeczką 
Fbezp. Spolecz. lub Funduszu Pracy mogą ko­
rzystać z bezpłatnej pomocy lekarskiej, a to 
ar przychodniach: 1) w budynku Polikliniki
(Lindego 5) od godz. 12— 14, 2) w Państw. 
Szpital powsz. i Klinice uniwersyteckiej, 
.8) w Miejsk. Ośrodku Zdrowia na Zamarsty. 
nowie. Również i recepty opiewać będą na 
leki bezpłatnie wydawane.

R O Z W I Ą Z A N I E  KOMUNIZUJĄCEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO. Władze admini­
stracyjne rozwiązały komunikujący Związek 
Zawodowy Malarzy i Lakierników, za działal­
ność niezgodną ze statutem i zagrażającą spo­
kojowi publicznemu. W Związku tym rej wo­
dzili żydzi.

STRAJK OKUPACYJNY wybuchł w ży­
dowskiej fabryce ultramaryny Perlmuttera na 
Zniesieniu. Strajkuje 150 osób. Strajk wybuchł 
z tego powodu, iż Zarząd fabryki zwolnił z 
miejsca dwóch robotników, Hórzy przedłoży. 
Ii memoriał w sprawie wypłaty zaległych za 
robków i regulacji płac.

WENTA PRZEDŚWIĄTECZNY, urządzona 
przez Miejski Komitet Onieki Pozaszkolnej, od­
będzie się w niedzielę 8 bm. w sali Giełdy 
•przy ul. Akademickiej. Cena losu 20 gr., cały 
dochód przeznaczony na dożywianie najbied­
niejszych drieei Lwowa.

— oGo—
TEATR WIELKI piątek: Teatr nieczynny.
TEATR 20INIERZA piątek: Teatr nieczynny.

REPERTUAR KIS LWOWSKICH.
ATLANTIC: „Wierna rzeka"
CASINO: „Sylwetki".
CHIMERA: „Wesoły donżuan".
UCIECHA: ,.Dodek nr froncie".
PAK: „Ostatnie dni Pompei".
■PnLLO: „AUotrla".
GRAŻYNA: „Jedm, z tysiąca".
KOPERNIK: „Pod dwiema flagami".
MUZA: „Promenad? miłości".
MIRAŻ; „Epizod" i „Walc miłości".
PAI ACE: „Skowronek".
PAN: „Kaprys pięknej pani".
fi AJ: „Oskarżam cię, matko".
SWII, „Władczyni Libanu".
STYLOWY: „Złotowłosy brzdąc" I rewia.
TON: „Bohaterska brygada".

Nowa forma pomocy bezrobotnym
Związek Pań Domu wydal odezwę Ido 

Swych członkiń, w której wzywa, aby wzięły 
czynny udział w (poszczególnych sekcjach 
miejscowych Komitetów, lub zajęły się zorga­
nizowaniem na terenach swoich Oddziałów i 
Hornów bezpłatno** szwalni oratz wyrobem 
przedmiotów dzianych 1 szybikowych. choćoy 
* materiałów dostarczonych przez Komitet
Dalej odezwa wzywa panie domu, aby skło­
niły swoje nracrwnJce domowe do udziału 
w świadczeniach na pomoc zimową dla bez­
robotnych.

 OOOOO----------

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie; gp. Benedykt Hyla,

I. 74, em. P. Ł  P. —  Śp. z Kolesów Maria
Kaeprowiczowa, 1. 78. wdowa. — Śp. Stanisław 
Berke, i. 88, konduktor P. K, P —  Śp. Anna 
Gruszkówna, 1. 22.

Jutro dnia 5 bm,
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po gruntownym remoncie. 
Znakomita kuchnia na maśle. Ceny wydatnie zniżone. Menu 2 z\

Wielkie aresztowania we Lwowie
Przed rokiem wykryto w Starostwie Powia­

towym lwowskim wielką aferę. Wdrożono 
wówczas dochodzenia przeciwko 20 osobom 
o wpisywanie na listy inwalidzkie osób nie­
uprawnionych i fałszywe wpisywanie procentu 
niezdolności do pracy, co ti.uraziło skarb pań­
stwa na znaczne straty. Śledztwo w tej spra­
wne spoczywa w ręku sędziego śledczego do 
sprawr szczególnej wagi, dr Waligórskiego.

Z jego polecenia u 40 osób, zamieszanych 
w tę aferę dokonano rewizji. Doprowadziły one 
do aresztowania 37 osób.

Rzecz charakterystyczna: spośród 37 aresz­
towanych, obecnie jest zaledwie dziewięciu Po­
laków,* zaś dwudziestu ośmiu żydów! Równo­
cześnie opieczętowany został lokal Związku 
żydowskich Inwalidów przy pi. Dominikańskiej 
1. 9.

żydzi wybierali nieobecnych
Przebieg ostatniego walnego zgromadzenia 

krak. Izby Adwokackiej, jako też towarzyszące 
mu następnie okoliczności, a w pierwszym rzę­
dzie rezygnacja pięciu adwokatów Polaków 
z wyboru do władz Izby, nie przestaje intere­
sować opinii publicznej. Ostatnio z niezwykłym 
zaciekawieniem komentowane są sposoby, ja­
kimi, po opuszczeniu sali obrad przez adwoka­
tów chrześcijan, posłużyli 6ię przy wyborach 
biorący udział w walnym zebraniu Izby, adwo­
kaci żydowscy. Żydzi wysunęli jako kandyda­
tów do władz Izby również kilku adwokatów 
chrześcijan, nieobecnycb(l) tlą sali obrad, bez 
zapytania^!) ich, czy wybór przyjmą.

Dowodem tego jest m. in. list adwokata 
dr Wilusza z Jasła skierowany do Redakcji 
„Głos?t Narodu" 1 do dziekana Rady Adwo­
kackiej. Adwokat dr Wilusz wybrany na zgro­
madzeniu stwierdza w liście do dziekana dr Ga- 
bryelsklego, że na zgromadzeniu nie był obecny 
ł o wyborze dowiedział się z prasy, a zapo­
znawszy się z deklaracją, odczytaną przez dr

Jana Bardla, i apelem zamieszczonym na koń­
cu tej deklaracji oświadcza, że wyboru do Ra­
dy Dyscyplinarnej w tych warunkach przyjąć 
nie może i z godności członka Sądu Dyscypli­
narnego, jako też z godności deiegata Rady 
Adwokackiej rezygnuje, a oba te mandaty 
składa w ręce dziekana Rady.

W liście do Redakcji adw. dr Wilusz słusz­
nie podnosi, że przez wybranie go przez ży­
dowską większość do Rady Izby, w której licz­
bowy stosunek Polaków 1 żydów nie odpowiada 
słusznym żądaniom chrześcijańskich adwćka- 
tów, stworzono pozory jakoby byl filosemitą. 
Tym czasem — pisze p. mec. di Wiiusz — „cho­
ciaż nie bawić się w krzykliwego antysemity, 
filosemitą nigdy nie byłem".

W  podobnej sytuacji znalazło się czterech 
innych adwokatów Polaków, których mimo 
nieobecności na zgromadzeniu żydzi do władz 
Izby wybrali. Postąpili oni podobnie jak adw. 
dr WUnsz 1 zrezygnowali z wyboru.

— -o-o- -----

Jak wglądał najstarszy herb Krakowa
Na ostatnim zebraniu Tow. Miłośników 

Krakowa archiwariusz Arch. Aktów Dawnych 
m. Krakowa dr M. Friedberg przedstawi! wy­
niki niezwykle ciekawych badań nad dziejami 
godła herbowego m. Krakowa w ciągu wieków. 
Prelegent przedstawił rozwój godła krakow­
skiego, dający się śledzić od 2. poł. X III w-‘eku 
głównie na podstawie dawnych pieczęci. Naj­
dawniejsze godło, znane z wielkich najstar­
szych pieczęci (wójtowskiej, potem radziec­
kiej), używanych w 13—15 w., oraz z minia­
tury Kodeksu Bohema w Bibl. Jag. z pocz. 16 
wieku, wyobraża mur miejski, z stojącymi na 
basztach świętymi patronami Wacławem i Sta­
nisławem, oraz herbami książąt panujących. 
Na mniejszych pieczęciach występuje od w. 
14 postać św. Wacława, na innych w końcu 
sam mur miejski. Ten mur o trzech basztach 
staje się na przełomie 16 i 17 w. jedynym 
herbem miasta. Dzisiejsza postać godła Kra­
kowa, t. J. mur miejski z orłem w otwartej 
bramie, znana jest od końca w. 16, oficjalnym 
herbem Jest zaś od r. 1661. Tak m. in. widać 
wyobrażony herb Krakowa na drzeworycie 
z czasów Sobieskiego, opatrzony nadto nastę­
pującym rymowanym objaśnieniem:

„Orzeł w krakowskiej bramie pod trzema 
wieżami

Rozciągnionemi gości przyjmuje skrzydłami. 
Patrzy jednak z pilnością, gdy bram wa- 

tzycb strzeże,
Kogo puścić do miasta, kogo wziąć do 

wieże".
Renesansowy kszt-ałt tarczy herbowej, na­

krytej koroną królewską, pochodzi z początku 
w. 17.

Ważną i najbardziej sporną jest spraw.: 
kolorów herbu Krakowa. Wyobrażenia, barwne 
herbów miejskich z dawnych wieków należą 
wogóle dc wielkich rzadkości. Prelegent wy ­
mienił 23 barwnych przekazów herbu Krako­
wa, odszukanych przeważnie przez siebie. Mur

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6 . Telefon 124-26

Dziś najpiękniejszy, najweselszy film FRED ASTAIRE I GIMGER ROOERS
w komedii i*

IV Panowie w cylSndrach
Nowa wystawa. Dużo humoru. Nowe melodie, Szlagier!

w herbie był zawsze koloru czerwonego, orzeł 
polski w bramie zawsze biały. Pole tarczy ma­
lowano zrazu barwą złotą (wzgl. żółtą), od po­
łowy zaś w. 18 aż do dziś błękitną. Tło orł? 
w otwartej bramie było zwykle czarne lub błę­
kitne.

Jakież zatem winny być stosowrne dzit 
barwy herbu Krakowa? Ze względu na ciągłość 
200-letnlej nieprzerwanej tradycji, prelegent 
proponuje pierwszeństwo błękitnemu polu tar­
czy, chociaż 1 używane ongiś tło złote (żółte) 
posiada duże walory. Tło «rła w bramie po­
winno być błękitne; używane ostatnio tło czer­
wone nie ma żadnego historycznego lub heral­
dycznego uzasadnienia. Jeżeli zaś choazi o 
binło-błęldtne barwy lokalne Krakowa, uży­
wane np. na flagach 1 chorągwiach miejskich, 
to znajdują one oparcie w datującej się oa 
wieku 18 tradycji obyczajowej i jako takie 
winny pozostać nienaruszone.

Interesujący odczyt dr M. Friedberga po­
przedził dr Dobrzycki, poświęcając wspomnie­
nie rocznicom zgonu Stan. Wyspiańskiego 
i wybuchu powitania listopadowego.

Kronika krakowska
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Cpuśctf areszt i zaginę!
Ouegdaj opuścił areszta miejskie w Krako­

wie, gdzie odsiadywał karę za żebractwo Ste­
fan Piech, lat 40, Brzozowa 18, wolny, nym 
kat., wyrobnik, bez majątku, analfabeta i do­
tychczas do domu nio powrócił, a wszelki ślad 
pt nim zaginął. Dokumentów osobistych nie 
posiada. Zaginiony jest brunetem, o krępej bu­
dowie ciała, wzrostu 170 cm, o twarzy pocią­
głej bez zarostu, piwnych oczach, niskim czole 
i dużych uszach. Brak zębów w obu szczękach. 
Mówi krakowskim akcentem i jąka się. Poniżej 
prawego ucha na szyi pod szczęką ma bliznę. 
Lewa noga owrzodziała, od kostki do kolana 
owinięta białym, bandażem. Ubrany był w zie­
loną bluzę wojskową, długie, granatowe spo­
dnie, żółte buciki wojskowe, ciemno-oliwkowy 
szalik i miękki jasno-popielaty kapelusz. Zagi­
niony jest umysłowo niedorozwinięty. Nosi 
przezwisko „Bajak". Ktokolwiek by miał o nim 
jakiekolwiek wiadomości, zechce zgłosić o tym 
w Wydziale Śledczym P. P. ul. Siemiradzkie­
go 24.

W rocznicę powstania listopadowego
ónegdaj odbyła się uroczysta Akademia kn 

uczczeniu rocznicy „powstania listopadowego" 
urządzona tStifrfńrietr. 'W^Koła t. S. L. uo. J-

G R U D Z I E Ń .
4. Piątek. Sw Barbfry.

Wschód słońca 7.26, zachód 15.26.
Długość dnia 8 godzin.

5. Sobota Św. Juliusza.
Wschód słońca 7.28. zachód 15.25.
Długość dnia 7 godzin i 57 minut.
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KOWt>?C^YZNY wyjechali J Krakom fiftc*. 
YiHrs mańjMofci nar. w Mik k m *
^ w n .  ‘aprOi.A '  ■MiOł, wyetż. UCO. t s h r  
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UROCZYSTA INAUGURACJA ROKU A- 
KAD. 1936/37 W AKaDEMH GÓRNICZE. 
W KRAKOWIE odbędzie się w poniedziałek
7 bm. Po nabożeństwie w kościele św. Anny 
do zgromadzonych w auli Akademii Górni-' 
czej przemówi rektor inż. Wł. Takliński. 
Sprawozdanie złoży prorektor proł. dr. inż 
Roman Dawidowski, po czym wykład inaugu­
racyjny wygłosi prof. inż. Edmund Chromió 
ski na temat: ..200-leeie urc izin Jamesa Wat* 
ta“ .

ZMIANA TERMINU EGZAMINU Z RA­
TOWNICTWA PRZECIWGAZOWEGO. Egza­
min z ratownictwa przeciwgazowego dla le­
karzy przed Wojewódzką Komisją Egzamina­
cyjną odbędzie się w Krakowie 11 bm. w pią­
tek o godz. 18, w lokalu Szkoły Powszechnej 
Nr. 18. ul. Topolowa 22.

ZMIANA UNIA TARGOWEGO Z POWODU 
ŚWIĘTA. Wobec przypadającego we wtorek
8 bm. uroczystego święta, wszystkie targi w 
Krakowie przypadające na ten dzień Mlbędą 
się w poniedziałek. 7 bm.

FATALNE SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. 
W domu przy ul. Sobieskiego 24 uległa ub. 
nocy zatruciu garem świetlnym, skutkiem wła­
snej nieostrożności służąca Eugenia FraS I. Cff. 
W stanie ciężkim przewieziono ją do szpitala.

PASERZY PRZED SĄDEM. Za sprzedawa­
nie kradzionej bielizny wartości 10 tyc. Ił. 
z fabryki Lichtlgą w Krakowie skazał Sad Okr.
9 osób z braćmi Władysławem i Mieczysławem 
Kobielami na kary od półtora do pół roku wię­
zienia.

“  «  —
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA NAJŚW. 
SAKRAMENTU w kościele SS. Felicjanek na 
Smoleńsku odbędzie się 6 bm. w niedzielę oć 
godz. 3— 4 po poł.

— ono—

Zawiadomienia I komunikaty
OBCHÓD ŚW. MIKOŁAJA dla dzieci ursą. 

idza dorocznym zwyczajem Związek Młodzieży 
Przem. i Rękodzielniczej w sali teatralnej ul. 
(Skarbowa 2, w sobotę 5 brr o godz. 16. Po­
darki sKładać należy wcześniej.

ŚW. MtKOŁ AJ z bogatą świtą odwiedzać 
będzie grzeczne dzieci na zaproszenie w  ncbotę 
5 bm. i w niedzielę 6 bm. Zgłoszenia przyjmu­
je Seikretariat Skarbowa 2, tel. 126-98.

WALNE ZGROMADZENIE KRAK TOW. 
TECHNICZNEGO odbędzie się w piątek 4 bm. 
o godz. 18.30 w sali kinowej Mutenm Prze- 
myślowego w Krakowie, ul. Smoleńsk 9. 

TEATRY I KIKA KRAKOWSKIM.
Teatr m. im J. Słowackiej*.

Piątek- 4 grudnia: „Kariera Alfa-Omegi".- 
Sobota 4 grudnia „Arcystefer Ewa".
Niedziela, 6 grudnia popoł.: „Cudzr dziecko*';' 

wieczorem „By rozum był przv młodoścl"- 
ŚWIT: „2 dni w raju".
WANDA: „Trędowata".
Aw0juL 0 : „Rok 2000".
SZTUKA: „100 pociech".
JJIECHA: „Tylk< ty".

STELLA- 1. Bolek. Lolek (Dymsza); 2. Ja się 
brzydzę brydżem.

PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach".
ADRIA: Katarzynka. — Sześć lat miłesfl! 
BAGATELA- ..Rotmistrz v. .Werffen", orac 

rewia p. t.: „Ach tu miłość".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 1 grudnia br. 

„Książę .Woroncew" — ̂ Brygida Heim

„BY ROZUM BYŁ PRZY MŁODOŚCI* 
Premiera komedii Samsona RaphaeJsona pi.: 
„By rozum był przy młodości" odbędzie się 
w  niedzielę 5 bm. W komedii tej, pełnej sub 
tein ego dowcipu i intrygujących niedopo­
wiedzeń, główną rolo kobiecą od.wony p. 
Zofia Jaroszewska, główną rolę męską p. 
Wacław Nowakowski, w innych pp. Gęrso- 
nówna Klońska, Fabisiak Modzelewski, 
Wroński.

NYOTA INYOKA, fenomenalna tancerkę 
hinduska, wystąpi u nas w niedzielę 6 bm. 
w Starym Teatrze.

Słowackiego. Do licznie zebranej publiczności 
wygłosił h. wice-kurator Przyjemski przemó­
wienie. o znaczeniu obchodu rocznicy. Następ­
nie w części wokalno-muzycznej akadenu 
wzięli udział: Cz. Mtfeżański, p. M. Golinska- 
Starawska. p. O. Wlosikówna. p. Z. Schmitt, 

| chór Koła Młodych T. S. L. pod batutą p. pro!. 
jCz. Kozak*.
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Z Centrum Studiów nad Polską
przy Bibliotece Polskiej w Paryżu

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
Rewiru VI. ul. Garbarska Nr. 6. 

Sygnatura: 1102/86.t

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Bądu Grodzkiego w Krakowie, 

I* wini VI. Józef Maczek, mający kancelarię 
Jpjr Krakowie ul. Garbarska Nr. 6. na podsta­
wie art. 676 i 079 k p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 18 stycznia 1937 r. 
fi godz. 11-tej w Sądzie Grodzkim w Krakowie 
<S. Starowiślna Nr. 13 Sala 35. odbędzie się 
eprzedaż w drodze publicznego przetargu na­
leżącej do dłużnika Józefa Wanwka w 1/8 
części nieruch run ości obj. Iwh. 55 ks. gr. gm. 
kat. Kraków Dz. XII położonej przy ul. Tad. 
{Kościuszki L. 27. Nieruchomość ta stanowi 
S paro. bU'J. Lka.t. 208/1 i 208/2. Na parc. bud, 
Lkat. 208'1 znajduje się zabudowanie parte­
rowe murowane bardzo zniszczone, zaś na 
parc. bud. Lkat, 208/2 zna.iduje się dom mu­
rowany 2 piętrowy. Nieruchomość ta ma urzą­
dzoną księgę hipoteczną w Urzędzie Ksiąg 
gr. przy Sądzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 14.200, cena zaś wywołania wwnosi zło­
tych 10.650.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1,420.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wnioeły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
Bcl lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno ogladać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ęj, akta za$ 
postępowania egzekucyjnego można nrzegiądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie, ui. Starowiśl­
na, Nr. 13, sala Nr. 36.

Dnia 26 listopada 1936 r.
Komornik Sądu Grpdzkiego Rewiru VI.

(—) Józef M-ceek,
i ____________________.___________________

Nu (w . Mlncłala
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K A Z I M I E R Z  D A N E K
C U K I E R N I A

tynk L 3S „Ennig«jikj“ Tli. 14S-82 i larmtktka 13. TeL 155-07 
Ceny niskie! Ceny niskie!

W obecności ambasadora R. P. Łukasie- 
wiicza, przy licznym udziale przedstawicieli 
sfer urzędowych i naukowych, odbyło się 
otwarcie trzeciego roku szkolnego, zalożone- 
nego przy Bibliotece* Polskiej przez Akade­
mię Umiejętności. Centrum Studiów Uniwersy 
teckich nad polską. Po zaga;eniu przez, dele­
gata Akademii min. Fr Pułaskiego i odda­
niu przez niego hołdu zmarłym członkom ra­
dy centrum Molhacowi i Meilletowi, delegat 
francuskiego ministra oświaty prof. Mazan, 
podziękował Polsce za dar, jakim jeU zało­
żone przez Akad. Um. Centrum Studiów nad 
Polską, po czym delegat ministra W. R. i 
O. P. prof. Zaleski wygłosił przemówienie 
o zakresie działalności centrum i doręczył 
U absolwentom dyplomy.

W drugiej części zebrania, odbytej pod 
przewodnictwem członka Instytutu Francu­
skiego prof. Charles Depuis, jako prezesa 
Rady Centrum, wygłosił prelekcję wstępną 
na katedrze Polski współczesnej prot. de

Montfort. mówiąc o marsz. Śmiglym-Rydzu, 
jako kontynuatorze idei J. Piłsudskiego, a na 
katedrze polstnej cywilizacji prof. Paul Ca- 
zin, który dał obraz baroku polskiego w sztu 
ee i literaturze 17 wieku.

W roku bieżącym Centrum zostanie roz­
szerzone przez utworzenie katedry dziejów 
wojskowości polskiej, którą obejmuje gen. 
Faury oraz przez wykłady, powierzone prof. 
Mirkine-Guetzevihj o polskim prawie kon­
stytucyjnym i prof. Backvisowi o Trembec­
kim.

T y s i ą c o m  dzieci 
»  Polsce g r o z i  głód 

Pomyślcie o tern 
1 złóżcie o f i a r ę  
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

INAUGURACJA SEZONU „WIECZORÓW
CZWARTKOWYCH" W GDYNI. W ubiegam 
tygodniu nastąpiła inauguracja nowego sezo­
nu , Wieczorów czwartkowych* w Gdyni cie- 
czących się w reku ubiegłym tak dużym po­
wodzeniem i skupiających przedstawicieli in­
teligencji miejscowej na wieczorach dyskusyj­
nych, obejmujących wszystkie dziedziny życia 
umysłowego i artystycznego, Wieczói inaugu­
racyjny, X X V II z rzędu p. t.: „Wieczór au­
torski poetów7 i prozaików** zawiera1, w pro 
gramie: poezje oryginalne i tłumaczenia z 
Joyce’a i poetów francuskich znanej malar­
ki Anny Lityńskiej, dalej poezje Stanisława 
Mioduszewskiego oraz organizatora „Wieczo­
rów czwartkowych", również artysty malarza 
Zygmun.a Cywińskiego. Z prozaików zamie­
szkałych w Gdyni wystąpili prof. J. Watra- 
Przewłocki z fragmentem powieści c Gdyni 
p. t.: „Ludzie nad morzem", Michał Klimo­
wicz i Tad. Nowacki.

Następny wieczór w czwartek dnia 3 gru­
dnia będzie również wieczorem autorskim, 
tym razem jednak poety zapr oszonego z War­
szawy — Józefa Czechowicza, którego twór 
czość w7 słowie wstępnym omówi poeta Hen­
ryk Dom i ński. Po recytacji ut worów poetyc­
kich Czechowicza, nastąpi dyskusja o ooezji 
awangardowej.

Od kwietnia wyehoiUi uawno oczekiwane i potrzebn*
nowe pism o Hntoilchle

-  K U L T U R A  =-
tygodnik literacki, artystyczny i społeczny.

Kultura -  jest katolletiern pismem przyszłości.
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i —tystów, 
którzy caty swój pogląd opierają na 
wewnr trzmm przeżycin katolicyzm*.

Kultura — n>e ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

Kultura — to iedynio godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W tre śc i: Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek. Re­
cenzje z wystaw, kin i teatrów, Kro­
nik® literacka, Kronika artystyczna- 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny7; Ks. Dc. Stanisław Bross.

Abonameni- miesięczny 1,50 zł., kwartalny 4.—  zł., 
półroczny 8 .— zł., roczny 16.— zł.

A b on im en t w p łacać m ożna p rzekazem  rozrach u n kow ym i 
Nr. rozrachunku  114 — Poznań .

Adrea  R edakc ji i Adm in is trac ji Poznań , A l. M arc inko w ak łego  ! t «  

- i.U .L T U R Ę  -  W IE  W Y S T A R C Z Y  C Z Y T A Ć  

K U L T U R Ę  -  T R Z E B A  A B O N O W A Ć .

Reklama dźwignią handlu

J a s e ł k a  f
SABATOWICZ M„ Anielska nowina — Misterium jasełkowe w 3 odsł.

Teatr dla inłod, męskiej Nr. 35 .....................................
„ Hej kolęda, kolęda! Urozmaicenia dla kolędników N. 40 

SALONI J. Jasełka Pana Jezusowe — Misterium kolędnicze 5 obraz.
SZALAY-GROELE W., Jasełka...........................................................
TŁOCZYŃSKI A. X., Córki Syjonu — Obrazek sceniczny na Boże

Narodzenie w 2 odsłonach................................................
TURBAK P. X., Pójdźmy do Betleem — Jasełka w 5 odsłonach . 
WALCZYŃSKI FR. X., Oratorium Bożego Narodzenia czyli tak zwa­

ne Jasełka ..........................................................................
p o i

zł.

1.95
1.—
2.50 
1 . -

- .6 0
1.50

1.60
e c a

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św.
Ciąg dalszy nastąp i

Krzyża 13.

JEŚLI WITRAŻE TO KRAKOWSKIE
Od 1903 r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 100*16. P. K. O. 405-S06.

JAKO ŚĆ  N AJW YŻSZA . C E N Y  N I S K I E .

PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

Sta r 4
garderobę z a mi e n i a  na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firm-D
K o z ł o w s k i

telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

M lOB
pre rJJwylipcowymstyt. : 
domie?’ 0* gwor ntrwąny

z własnej największej pa­
sieki w Państwie.

3 klg. zł. £.80, 5 klg. zł. 9.50 
10 klg. zł. 11,20 klg. zł 35.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

W „rajn“ sowieckim
(Opowiadania robotników, którzy z Austrii 

do Rosji uciekli).

Wyszła w Wiedniu niezmiernie cieka­
wa broszura p. t.: „Zweimal auf der Flucht“ 
(Dwa razy w ucieczce). Jest to prawazi. 
wa „Odyseja" XX wieiku.

Treść jej stanowią przeżycia pięciu ro­
botników wiedeńskich, którzy w krwawych 
dniach lutowych 1934. walczyli zbrojnie 
na ulicach Wiednia przeciw rządowi Doll- 
fussa w szeregach socjalistycznego ..Schutz- 
foundu", a po klęsce wiedeńskiej socjal. 
komuny uciekli naprzód do Czechosłowacji, 
potem przez Polskę do „raju bolszewickie, 
go". Jechali do Rosji pełni nadziei, porwa­
ni falą, ktćra 700 członków „Schutzbun- 
4u“ skierowała do Rosji, i zachęceni za. 
proszeniem Stał.na. Wkrótce nastąpiło roz­
czarowanie. ,,Raj“  okaza1 się domem me­
wo! i, a przyrzekany dobrobyt —  kłam­
stwem. Wyjechało 700 bojowców austriac­
kich, a została — do marca bież. roku — 
zaledwie połowa. Reszta wróciła skruszo­
na do ojczyzny przysięgając, źc już więcej 
nie da się zbałamucić komunizmowi.

Nie mogąc podać w całości tej ciekawej 
broszury, wybieramy z niej celniejsze szcze 
góly. Są one prawdziwy row7elaćją. Przy 
czytaniu należy pamiętać, że' nie pochodzą 
od jednego autora: pisaio je’ pięciu, każdy

o swoich losach i kolejach.
Czy są autentyczne? Wydałs je „Ar- 

beiterpresse" (Wien IX, Frankhplatz 3/22). 
W książce podano nazwiska, adresy miesz­
kań autorów, — a nadto ich fotografie i 
ich dokumenty z czasów pobytu w Rosji 
zaopatrzone w7 autentyczne pieczęcie i pod­
pisy władz sowieckich. Więc — powodów 
do podejrzeń nie ma.
.„Tuż za dwadzieścia minut mieliśmy się 

znaleźć w kraju wolności. W  wielkim napię­
ciu przygotowujemy się do powitania pierw­
szych czerwonogwardzistów. Zdała dostrze­
gamy na granicy wielką bramę triumfalną.

Trochę nas dziwi- że zamiast hasła „Pro­
letariusze wszystkich krajów7 łączcie się‘ ‘, 
wypisano na transparencie „Witamy was 
w Związku Sowietów11. Pociąg jedzie wolno 
w pasie 'nadgranicznym. Polscy żołnierze 
wychodzą z pociągu; na ich mimsce przy­
chodzą czerwonogwardziści. Napięcie nasze 
wzrasta do ostatnich granic. Nakacanc nam 
milczeć, dopóki polscy żołnierze nie opuszczą 
wagonów. Teraz otwierają się drzwi, zaczy­
nają się śpiewy, okrzyki, radość)*a pierwsze 
go czerwonogwardziste. któregośmy dopa­
dli. omal nie udusiliśmy w uściskach Ocze­
kują nas prolśm roffittnicy i chłopi z orkie­
strami i czerwonymi flag; mi. Jak prawdziwi 
żołnierze, czekamy w szeregu i słuchamy 
przemówień kierowników 'delogaeyj, które 
przyjechały na nasze powitanie z Moskwy. 
.Jesteśmy arcyszczęśliwi. Nareszcie bezpiecz­
ni! Los nam pozwala zobaczyć, jak buduje 
się socjalizm. Co więoęj, my sami będziemy

mogli w budowie świata socjalistycznego 
wziąć udział z należytą einergią. W  świetle 
reflektorów i ogni sztucznych prowadzą nas 
do restauracji stacyjnej na kolację. Goszczą 
nas wspaniale. Prawdę rzekłszy tak obficie 
i tak dobrze jedliśmy rzadko kiedy w /naszym 
życiu*1,

„W  Moskwie powitania zaczęły się na no­
wo i przybrały rozmiary wprost gigantycz­
ne. Ozyż rzeczywiście Moskwa, a nie jakieś 
'feta morgana, pytamy siebie. Nie! To 
wszystko rzeczywistość. Orkiestra gna mię­
dzynarodówkę. Pochód trzystu „schutzbuln- 
dzistów'* w niebieskich koszulach kroczy ku 
wyjściu. Na placu przed dworcem Białoru­
skim nieprzejrzane tłumy. Kroczymy szpa­
lerem starych bolszewików dzierżących 
sztandary rewolucyjne, następnie wśród sze­
regów milicjiy.ewwotnogwardzistów i gepi- 
stów“ .

OSOBLIWE ZDARZENIE.

„Fosługauzka w hotelu oczyściła mi za. 
brudzone w czasie podróży ubranie. Rozmy­
ślałem nad tym. jakby jej to wynagrodzić. 
Pieniędzy nie miałem. Przypomniałem sobie 
jedinak, że z jedzeinia danego mi na drogę 
w Czechosłowacji pozostał mi kawałek kieł­
basy i pudełko sardynek. Zastanawiałem się 
nad tym, czy wypada mi wręczać tego ro­
dzaju zapłatę Byliśmy wszak w kraju, kro­
czącym po drodze postępu gdzie dobrobyt 
w7ypiera nędzę. Chciałem jednak okazać ko­
biecie swą dobrą wolę. Nie wierzyłem włas­
nym oczom. Gdym pokojowej dał kiełbasę i

sardynki, rzuciła mi się do nóg i chciała 
mnie pocałować w ręce. Rozmyślałem nad 
tym postąpieniem kobiety... Czyżby tu rze­
czywiście panował głód9 Przezwyciężyłem 
jednak wszystkie wątpliwości i uspokoiłem 
sumienie.

DYSKUSJA O KOBIETACH.

Dla dawania mi wskazówek przydzie­
lono mi Rosjankę władającą językiem nie­
mieckim. Zapytałem się jej: „A  gdybym
miał zamiar tu się ożenić czy moja żona też 
będzie musiała pnwpwać, czy te7ż wystarczy 
mi to, co zarobię, by zapewnić nam obojgu 
godziwe utrzymanie’1? Odpowiedziała mi z 
naciskiem: „Posłuchaj! Pnzede wszystkim
żona nie będzie musiała pracować, gdyż 
twój zarobek całkowicie ci wystarczy, by wy­
żywić rodzinę. I jeżeli nie pozbędziesz się 
tradycyjnego poczucia rodzinnego, wszcze­
pionego ci przez burżuazjo i nie będziesz 
chciał zrezygnować ze szczęścia domowego, 
to ' żona będzie mogła prowadzić o; gospo­
darstwo domowe. Redzie również wychowy­
wała twioje dzieci, gdybyś nie chciał oddać 
ich do żłóbka11. „Towarzyszko, odpowiedzią 
łem, przecież ostatecznie matka lepiej rozu­
mie dziecko i lepiej jo potrafi wwehować. 
Masowe wwchowauie lnie potnafi wzbudzić 
w dziecku uczuć, które dla dalszego życia 
mają wielkie znaczenie1*? Rosjanka umilkła.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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